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Cena numeru 15 śroszi 
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Dzisiejszy numer zawiera 12 sfro n 

K A 
tosowe aresztów Sowietach trwai 

W a J generałowie I szereg wybitnych dygnitarzy—osadzeni w więzieniu. 
Krestiński, Karachan i Rosenberg staną przed sądem 

S t a l i n u s u n ą ł z e s t a n o w i s k k i l k u k o m i s a r z y 
(Pat) _^ T . Paryż, 14 czerwca, 
^ s t o w ' ' . e r * e " donosi z Moskwy 

gen. Lewandowskiego, 
u ""ego 5 o k r C g u wojskowego zakau-
S^ ł r c v l £

C n e r a ł a Bulina, który byl za 
Przelanego generała Ubore-

.T&ESPONDENT MOSKIEWSKI 
* l T 5 t . DONOSI, ŻE W MOSK-
2 \ X a ^ Y M l E N I A J Ą SZEREG NA-

L ^ Y B I T N Y C H DYGNITA-
U Z o ^ I E C K I C H , KTÓRZY MEE-

u^TAC OSTATNIO ARESZTO-

^»<it> r a

n a 2wiskami: Karachana, b. am-
to^asaj C h i n a c h i Turcji, Rosenberga 
S^«MT° r * w Hiszpanii i Krestinskie 
Mc s p r a

a S a d o r a w Berlinie, wicekojni-
lH^Ki* zagranicznych, a ostatnio 
Pa!Sl r a sprawiedliwości, kores-

a, , l e »ips" wymienia 
'* i s»-c misarza bezpieczeństwa pad 

J L ' a <Sf>L-„C r> Tł TT -c I I T__ 

nazwiska: 

4 -ia sekcji G.P.U., gen. Haeckera 
^''^ia^l lamentu zagranicznego w ko-

^e* . °^ rony, Łobowa wicekomisa-
^saj^ mysłu leśnego, Eliawy, wiceko-
fo4* * i c e | f 2 e . m y s i u lekkiego, Muklewi-
K'*t>oDr m i s a rza przemysłu wojenne-
B» ^ & * j Q n i o dowódcy czerwonej ma 
cj jho^pkutaka, • członka politbiura, 
iu a t i u ^ l e S ? ' Jednego z wyższych iunk-
S v C e V i • P ' U ' 1 S t c r n a « dyrektora 
isp' c * 1 v p ł w komisariacie spraw za-

l l em i-. ' k t ° r y Jest osobistym przy-

C * C S M w V ż c i wymienieni mieli zo
nie * no* n i 1 m a ' ą s ł a n ą ć p r z c d s ą * 
jjfj^Ptcn;^}^11! przygotowywJ 

Korespondent 

KTÓRY 

„Temps" 

ZOSTAŁ W 

stracił zaufanie do dawnych umów, za
wartych pomiędzy „starą gwardią" bol
szewicką. Wreszcie korespondent pod
kreśla, że obecna „krwawa czystka'* w 
łonie partii komunistycznej i aparatu pań 
stwowego spotyka się z dość przychyl
nym stanowiskiem młodej generacji bol
szewików, ponieważ w ten sposób uwal
nia się dla niej szereg naczelnych stano
wisk. 

Berlin, 14 czerwca. 
(Pat) — Niemieckie Biuro Informacyj

ne donosi z Moskwy: Ukazało się zarzą
dzenie mianujące zastępcą komisarza lu
dowego kolei żelaznych Aleksiejewa Ba-
kulina, zastępcą ludowego komisarza 
przemysłu wojennego został Iwan Te-
wossjan. Z komunikatu Tassa wynika, że 

obecny kongres partii bolszewickiej Bia 
łorusi sowieckiej uznał, iż dotychczaso
wy, a niedawno zawieszony, przewodni
czący rady komisarzy ludowych Białoru
si Gołodzied, został uznany za „wroga 
partyjnego". Ten że sam komunikat 
stwierdza, że „wrogami państwa" są na 
Białorusi poza skaz. już Uborewiczera, 
również i Benet, były zastępca przewod
niczącego rady komisarzy ludowych — 
Białorusi. Diaków - - b. komisarz ludowy 
oświaty, Arabej i Władimirskij. Wymie
nienie tych nazwisk łącznie z Uborewi
czera, wskazywałoby na to, że spotka 
ich ten sam los. 

Moskwa, 14 czerwca. 
Korespondent P. A. T. dowiaduje się 

ze źródeł oficjalnych, że komisarz ludo-

Rozstrzelanie 29 kolejarzy 
oskarżonych o szpiegostwo, sabotaż i... opozycję 

f D o ł ł xr • i • n . r , Berlin, 14 czerwca. 
(Pat) - - Niemieckie Biuro Informacyjne donosi z Moskwy: 
Wychodząca w Chabarowsku „Tic hcokieanskaja Zwiezda" donosi, i e nie

dawno w m. Swobodnoje odbył się przed specjalnym trybunałem n a s z y m ą 
du wojskowego wielki proces 2 9 kolejarzy kolei amurskiej, oskarżonych oTabŁ 
^Sf*^ 1 do opozy j i . Wszyscy oskarżeni skazani zosUli 
na s m i e r c . - Wyrok wykonano. _ W ostltnich 3 tygodniach, jak donosi wymie
niony dziennik rozstrzelano 95 osób. - Fakty te prasa moskiewskTprlnTza. 

wy handlu zagranicznego, Rosenholc zo
stał zwolniony z zajmowanego stanowis
ka, zastępca jego nie został wyznaczony. 

Moskwa, 14 czerwca. 
(Pat) — Z Mińska donoszą: Na zjeź

dzie komunistycznej partji Białorusi w y 
stąpił z releratcm sekretarz centralnego 
komitetu partii Białorusi Szranków, któ
ry stwierdził, że centralny komitet biało 
ruski partii nie stał na wysokości zada* 
nia. Przeoczył działalność wrogów ludu 
„trockistów" oraz prawicowych i nacjo
nalistycznych agentów faszyzmu. Pośród 
tych wrogów ludu, relerent wymienił na
stępujące nazwiska: Beneka, Diakowa, 
Arabijewa i Władimirskiego, podkreśla
jąc, że wymienieni zajmowali wysokie sta 
nowiska. Poza tym referent stwierdził, 
że w organizacjach partyjnych oraz w 
samym centralnym komitecie partyjnym 
nie było dostatecznego samokrytycyzmu. 

Sensacyjnie brzmiało oświadczenie 
Szrankcwa o antypartyfnym ugrupowa
niu, w skład którego wchodził b. przewód 
niczący rady komisarzy ludowych Biało
rusi Gojodied. 

Przypomnieć należy, że Golodied zo
stał zwolniony ze swego stanowiska w 
dniu 1 czerwca r. b. t nie otrzymał żad
nego przydziału. Sądząc z oświadczenia 
Szrankowa, przypuszczać należy, że Go
lodied został aresztowany. 
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SnYCC^CIWKO STALI* 
V 1 5 ARfcL OSOBISTOŚCI OBEC-

* fi^» d i i 6 1 1 * Podkreśla, że w czasie 
C S K ^ . ; j u w r. 1933, gdy wszystko 
c*ic:*tn'e!n • ° s i « zagrożone roz-
•niejków p "/ewielu było wybitnych 
W!'V sab 0 t u ' k tórzyby nie odbywali 

°zmów i narad nad ewen-
się 

^ól^,/J', vvvió„'"""""w 1 naraa naa e\ 
W « « v £ l

, e , u

. * sytuacji, która 
V n J i s l I i

 V v a l a katastrofalna. Nie 
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 konspiracje. W każdym %ł*T*iy\3 a c h były dyskuto-
V r » « A C Y p t o V n J ? i a rozwiązań wyraźnie 

f ^ b o S 1 V POZYCJE STALINA 

* y . C 2 o ł 0 ^ n ł P r zytacza dalej, że po-
^ ^ ^ c k i e ^ ^ 1 PWywódcand "partii 

w roku 1917 
oszczędzania 

• h ^ l c i ń ' . " 1 '-mowiew m 
W !.»a Ł , p a r t y inym żą 

!ed«»» c l l a n n a - Wówczas Stalin 

1 i° v'ałci c ł 1 Zinowiew mieli pierw-
" zasady, gdy w r. 1925 na 

" C r . " . ^ Ri. , p a r t y i n y m żądali kary 
! Ę^ia> C ' l a r m a - Wówczas Stalin 
> r 0. l ,, \ C n P r z e d w k o temu, nato-Sft^W ial! i ? ^ zarówno Zinowiew, 

- 1 1 sU», ? "latakow < 
1! n a śmierć, 

! ? * S t a l - ! " ° W . s k a twierdzi, że prze-
fcU h°Wi-i» . P l e r w s i złamali powyż-

- „ .^ania. nie tylko przez żąda-

TALIN-DESPOTA AZJATYCKIM 
Średniowieczne metody rządów czerwonego dykta

tora. — Anglicy o wydarzeniach w Sowietach 
Londyn, 14 czerwca. 

(PAT) Prasa ang'elska w dalszym 
dągu omawia obszernie egzekucje mo
skiewskie. 

„Times" w artykule wstępnym pod 
tyt. ..Wczorajsi bohaterowie" stwier
dza, że obecnie bohaterowie cl są przed 
stawieni jako uosobienie nlegodzlwoścl. 

Z tych 8-miu — podkreśla „Times"— 
którzy rozstrzelani zostali lako szpie
dzy, prawie wszyscy byli dobrze znani 
ze swych niemieckich antypatyj. Sąd 
nad nimi był tylko formalnością, inte
resującą o tyle, że dokonała sie w nie
zwykłym pośpiechu. 

Przedstawiając trudności w uzyska
niu wizy wjazdowej do Żwtazku So
wieckiego oraz system donoslcielstwa i 
obserwacji panujący na terenie Z. S. R. 
R., „Times" wyraża powątpiewanie by 

kontaktów szpiegowskich z przewód- j jaciółml Związku Sowieckiego, te szyb 
caml czerwonej armii. Sama technika 
intrygi zarówno między samymi skaza
nymi jak i agentami niemieckimi przed
stawia tak olbrzymie ryzyko i trudno
ści, że nic dziwnego, Iż Stalin nie zde
cydował się na publiczne ujawnienie do 
wodów przeciwko oskarżonym. Reżim 
Stalina — podkreśla ..Times" — staje 
się coraz bardzie] wschodni. Ściśle strze 
żony Kreml jest dziś siedziba absolutne
go despoty, którego porównać można 
do średniowiecznych chanów tatar
skich. 

„Daily Herald" pod tyt. ..Teror w 
Związku Sowieckim" podkreśla, że o-
skarżenia, przyznania się, przewody są
dowe i egzekucje są dziś charaktery
styczne dla sowieckiej sprawiedliwości. 
Dla opinii publicznej pozostałego śwla 

. Ot' ^ M a ^ p t a k ó w oraz Murałow, 

olT C r * e z e r C ' n a Bucharina, ale^na 
c*asu * m o r dowan ie Kirowa. 

t e £o morderstwa, Stalin 

w. 

g y w a i i l e j a ^ a z w ^ s ^ ^ 

Proces zabójcy ś.p. Kędziory w Brześciu 
d n i u d z i G f e l s z u m t r g ^ z i B f f p c s i s r o o s i c ? w 

Brześć n.B., 14 czerwca 
Jutro we wtorek rozpoczyna się 

przed sądem okręgowym w Brześciu 
proces przeciwko Welwclowi Szczer
bowskiemu, oskarżonemu o zamordowa 
nie funkcjonariusza policji, śp. Kędziory 

Jak już donosiliśmy, dochodzenie o 

współudział w zabójstwie przeciwko 
jego ojcu, rzeźnikowi Ajzykowi Szczer
bowskiemu zostało umorzone 1 odpowia 
dać on będzie jedynie ża zawodowe u-
prawianic potajemnego uboju. 

Rozprawa potrwa prawdopodobnie 
jeden dzień. 

ko po sobie postępujące procesy 1 egze
kucje wywierać muszą wrażenie okro
pne i niezrozumiałe. Wszystko co jest 
dobrym w Rosji Sowieckiej' znajduje 
się w cleniu ponurych chmur rządów 
teroru, którym dorównać m«gą tylko 
kraje faszystowskie, gdzie teror nie jest 
jednak bynaimniej straszniejszy — pod
kreśla organ Labour Party, stwierdza
jąc, że dyktatura, jako narzędzie socja
lizmu i społecznej sprawiedliwości, zban 
krutowała. 

„Evening Post" pod tyt. „Czystka 
Stalina" zapytuje, czy Stalin iest pija
nym azjatyckim maniakiem, czy też w 
jego przypuszczalnym szaleństwie jest 
metoda. Zbrodnie przypisywane ..Sta
rej gwardii" politycznej były zbyt fan
tastyczne, aby w nie wierzyć. Zbrodnie 
przypisywane Tuchaczewsklemu i In
nym czerwonym generałom są jeszcze 
bardziej niewiarygodne. Dym niezado
wolenia może istnieje, ale płomień fak
tycznego spisku nie został dowiedziony 
1 nie jest prawdopodobny. Stalin—zda
niem gazety — coraz bezwzględniej u-
derza w stale wzrastającą liczbę urojo
nych wrogów. Może to mleć tylko je
den koniec, przewiduje gazeta, a mia
nowicie wznosi on piramid" trupów, na 
której najwyższym trupem będzie on 
sam. 



„REPUBLIKA" nr. 162. Wtorek, 15j;zerw£aJ1937 r. 

i t w a o B i l b a o 
B a s k o w i e b r o n i ą k a ż d e j p iędz i z i e m i . — N a t y c h m i a s t o w a 

e w a k u a c j a ludności c y w i l n e j z M a d r y t u 
Londyn, 14 czerwca. 

(Pat) — Reuter donosi z Bilbao: O go
dzinie 20.30 bitwa o Bilbao wrzała w ca
łej pełni. Na wzgórzach bezpośrednio do 
minujących nad baskijską stolicą najbar
dziej zacięta walka odbywa się na gó
rach Santo Domingo, Santa Marina i Cu-
cusburu. Dwa ostatnie szczyty powstań
cy zajęli jeszcze wczoraj i kontynuowali 
natarcie w kierunku zachodnim, zaś dziś 
wyparli Basków z Santo Domingo. Baśko 
wic stawiają zacięty opór i walczą o każ 
dą piędź ziemi. Natychmiast po zajęciu 
Santo Domingo przez powstańców, bas
kowie odbili szczyt w wyniku przeciwu-
derzenia, a następnie uderzyli na Santa 
Marina, gdzie walka trwa. Przez cały 
dzień w Bilbo słychać było odgłosy kano 
nady i wybuchających pocisków. Basko
wie cofnęli się nieco na odcinku Mun-
guia i Galdacano na skutek przerwania 
frontu w Innym miejscu. Samoloty po
wstańcze wciąż latają nad Bilbao. 24 sa
moloty bombardowały dziś szosę Bilbao-
Santander, zapełnioną przez uchodźców. 
Prezydent Aguirrc i rząd baskijski pozo
stali w Bilbao i nadal urzędują. 

Londyn, 14 czerwca. 
(Pal) — Reuter donosi, że kontrtorpe 

dowiec brytvjski „Kempenfelt" wysadził 
desant w Bilbao. Oddział marynarzy udał 
się na poszukiwania konsula brytyjskie
go Steyemsona, ponieważ łączność radio 
wa pomiędzy okrętem a konsulem zosta 
la przerwana, 

Bajonna, 14 czerwca. 
(Pat) — Statki francuskie: „Perros 

Guizec" i „Tregastel" szły do Bilbao z ła 
durkflmi żywności. Po wejściu do ujścia 
rzeki Bilbao, statki musiały zawrócić, 
gdyż port Bilbao był bardzo silnie ostrze 
liwany przez artylerię powstańczą. 

Paryż, 14 czerwca. 
(Pat) — Hayae donosi z Madrytu: Na 

odcinkach mosfci'-francuskiego 3.''Carabnn 
chel trwa ożywiona strzelanina. Po akcji | 
roxpoz.!?bwczcj, wojska rządowe nieco I 
przeminęły swe r-tanowiska naprzód, na-1 
temfocł co'nąłv się w ki lku miejscach na, 
f ku tek wybuchu min, które całkowicie 
zniszczyły Ca$a de Labcr. W północnej 
rzęścl prowłncK Guadalaiara wojska rzą 
dov— Kt,t?lv ki lka nowvch fstanOwisk na 
OvjMhf*)h AJmdrcnes i Los Inviernas. 

Około godz. 18-ej 12 samolotów po
wstańczych rozrzucało odezwy na<l sto
lic*. Baterie r»r*eclwlctnlcze natychmiast 
rv«nTZvłv orfłcń. 

Pogrzeb siostry Lentaa 
Moskwa, 14 czerwca. 

(Pat) — Wedle komunikatu agencji 
Tass, w dzisieiszyfn pogrzebie siostry 
Lenina, Marii Uljanowej wzięli udział: 
Stalin, Mołotow, Kaganowicz, Woroszy-
low, Kalinin, Czubar, Mikojan, Jeżów, 
Antipow i wdowa po Leninie Krupskaja. 
Nazwiska marszałka Bluechera komuni
kat nie wymienia wśród obecnych na po 
<;rzebie najwyższych dygnitarzy sowiec
kich. 

Madryt, 14 czerwca. 
(Pat) — Dowódca obrony Madrytu ge 

nerał Mlaja zarządził niezwłoczną ewa
kuację ludności cywilnej ze stolicy. Ewa
kuacja odbędzie się w następującym po

ro numerze 

„KAROZi 
2 5 

początek nowej wyjątkowo,, 
t. powieści fantastycznej p. t. -n|f 

2000 Kli.NA 60DZIK 
rządku: najpierw mają opuścić miasto 

prowincji madryckiej, wreszcie miesz 
kańcy okolic podstoiecznych. 

Katastrofalny o o i a r na Kresach 
lOO domów ipłonęło 
Białystok, 14 czerwca. 

(Pat) — We wsi Nowy Dwór gminy 
porozowskiej w pow. wolkowyskim w 
czasie gdy wszyscy dorośli mieszkańcy 
znajdowali się na sianokosie, w odległo
ści kilku kilometrów od wsi, wybuchł po 
żar, skutkiem którego spłonęło 100 do
mów mieszkalnych. Około 300 budynków 
gospodarskich, inwentarz żywy, zboże, 

ziemniaki i narzędzia gospodarskie, 
sprzęty domowe. Wśród budynków spło
nęła plebania proboszcza prawosławne
go z całym dobytkiem, bożnica żydow
ska, mieszkanie nauczyciela i leśniczego. 
Straty wynoszą około 200 tys. złotych. 
Ogień został dogaszony przez straże 
ogniowe z Porozowa i Wołkowyska. 

Niezwykłe przygody chłopca 

aerostatów. Sensacyiny P 0 Ś Ł < 
skradzionymi planami rakiety n" e u 

planetarnej 1 t. d. 
Poza tym w numerze: 

PAT I PATACHO N 
FERDEK i MERDEK 
WESOŁE KAWAŁY HAROLDA 
DALSZE PRZYGODY BILLA : 
CIEKAWA GRA TOWARZYSKA 

1 wiele in. 
ff». S 5 

„KARUZELI 
już jest w sprzedaży^ 

« 

Gwałtowne burze nad Polską 
Piotrków, 14 czerwca. 

(Pat) — Nad Piotrkowem przeszła nie 
zwykle gwałtowna burza z piorunami i 
gradobiciem, wyrządzając znaczne stra
ty. Najdotkliwiej odczuły jej skutki gmi
ny: Kamieńsk i Rozprza, w których we
dług dotychczasowych wiadomości spło
nęło około 30 zagród. Straty wynoszą 
ok. 45.000 złotych. 

Nowy Targ, 14 czerwca. 
(Pat) — Od kilku dni nad Podhalem 

przechodzą gwałtowno burze, połączone 
z ulewami i piorunami. 

Piorun uderzył w szopę w Waksmun
dzie, gdzie ..chroniło się kilka kobiet. — 
Piorun poraził 3 dziewczęta, z których 

jedna utraciła słuch. 
V/ Zubsuchej obok Poronina, uderze

niem pioruna zabita została Anna Bu
kowska wraz z małoletnim synem. 

Najgroźniejsza burza rozszalała się 
nad Nowym Targiem i okolicą. Spadł ule 
wny deszcz. Dwa pioruny uderzyły w ko
ściół w Szaflarach, gdzie odbywały się 
nieszpory, 3 osoby zostały porażone, a 
jedna poraniona odłamkami muru. Koś
ciół iest częściowo uszkodzony. 

Skutkiem (fW&łtównei ulewy, wezbra
ły potoki górskie, nie czyniąc większych 
szkód, zagrażając iednak zniesieniem mo 
stu na Kowańcu, koło Nowego Targu. 

Nostryfikacja d y p l o n t ó w medycznych 
będzie wznowiona 

i nb ImK>r«j5.inon * 
na wszystkich wyższych uczelniach 

Warszawa, 14 czerwca, j wypowiedzieć o nostryfikacji rady wy-
Na ostatnim zjeździe rektorów wyż- • działów lekarskich wszystkich unlwersy 

czych uczelni w Warszawie, rozpatrywa j tetów polskich. Nostryfikacja ma być 
na była m. in. sprawa nostrylikacji dyplo j wznowiona na wyższych uczelniach rów 
mów medycznych uniwersytetów zagra-' nocześnie, przy czym ze względu na du-
nicznych. j ży napływ podań na Uniwersytet war-

Wobec uznania przez naczelne włą^ I szawski istnieje projekt rozdzielenia fch 
dze zdrowia, że liczba lekarzy w Polsce j między uniwersytety prowincjonalne, 
jest obecnie niewystarczająca, mają się' 

Pożar t o r f ó w sk pod Tylżą 

Wyrok na SzymW 

zatwierdzony 
Warszawa, H . ^ j j J 

Sąd Najwyższy odrzucił dziś 
kasacyjną Aleksego Szymika, z * ° 6 ) < L r 
czelnego dyrektora Ubezpieczam1 

łecznej Gosiewskiego. W ten spo«6.^» 
rok skazujący Szymika na bezternU0 

więzienie utrzymał się. 

Konsulaty polshft 
nie będą udzielały poiyc*eK 

turystom 
Warszawa, 14 czefyt 

ladze « 
lskich 

Dowiadujemy się, że władze 
rozesłały do wszystkich P<>»Mj|f 0 M 

Królewiec, 14 czerwca. 
(PAT) Na torfowiskach v/ okolicy 

Tylży w t. zw. ,,Das grosse Moosbruch1' 
wybuchł pożar, który objął kilkaset mor
gów torfowisk. 

Na skutek panujących ostatnio upa
łów pożar natrafił na łatwopalny mate

riał i zaczął się rozszerzać z dużą szyb
kością. W akcji ratunkowej wzięli 
udział stacjonujący w pobliżu członkowie 
Obozu Pracy, którym po ciężkich wysił
kach udało się ogień zlokalizować. 

Pożar powstał prawdopodobnie z nie 
c* -ałka papierosa. 

PŁYN 

latów zagranicznych okólnik, w,? lfjiol' 
zakazują konsulom udzielania ł * k l c J ^ ' 
wiek pożyczek turystom polskim, * $ 
cym się zagranicę. W okólniku *" {^f 
skarbowe wskazują, że udział 6 1"* j 
rodzaju pożyczki, która siła &ec%ult 
eona będzie w kraju na ręce & r . $ 
stwa spraw zagranicznych, P

r z e

£.' 1! rys'ł 
ła ograniczeniom dewizowym. .,|eó» 
udający się zagranicę, powinien ś c l "JA 
liczyć swe zasoby pieniężne l 8 jjsfl" 
w swych wydatkach do rozpór*?" ^ 
sumy. Na żadne pożyczki w polsk'c ^ 
sulatach zagranicznych nie będz18 

na liczyć. 

Papen u Hitlera 
Wiedeń. 14 cg»y 

(Pat) — Poseł niemiecki * J " t d > i , f i 
von Papen spędził weekend w " ^ P 1 * 
gaden, gdzie odbył ponownie 0 

konferencję z kanclerzem Hi t le r e 

Z okazji zaślubin w dniu djtis«' 
p. MARYLI L I B R A C r l Ó ^ 1 ^ 

z P. STANISŁAWEM M0*fiiCoV 
śle serdeczne życzenia Nowo* 
i Rodzicom 

PERSONEL, s.O* 
llrmy W. GÓRALS* 1 > 

Nabył skarb na licytacji 
Jak biedny pasterz zbogacił się przypadkiem 

Londyn, w czerwcu. 
Zdarzało się już niejednokrotnie że 

ptd^zas licytacji przedmiotów starożyt
nych nabywano za bezcen np. nie zwra
cające na.siebie uwagi stare obrazy, 
które, jak się potym okazywało, były 
dziełami artystów światowej sławy o 
rieoszacowanej wartości. Jak bajka 
brzmi jednak historia młodego pasterza 
owiec imieniem Joe Nash z Gloucester-
shire. Nabył on na licytacji za trzy szy
lingi starą skrzynię, w której znalazł 
wartościowe przedmioty srebrne z cza 
sów angielskiego króla Karola I. Zawar 
teść skrzyni miała wartość wielu ty
sięcy funtów szterlingów a nikt nie miał 
pojęcia o jej istnieniu. Oto co opowia-
Gają o tej sprawie: 

Niedawno odbyła się w Monmouth-

kJ się mnóstwo osób, chcących tanim 
kosztem nabyć różne rzeczy Dwudzie
stodwuletni pasterz owiec Joe Nash z 
Coleford przypadkowo przechodził ko
ło zamku, w którym odbywała się licy
tacja i z ciekawości wstąpił do wnętrza. 
Znalazł się tam wśród samych bardzo 
wytwornych ludzi, którzy nie zwracali 
na biednie ubranego młodzieńca, uważa
jąc go za tragarza. Między wartościo
wymi przedmiotami, które sprzedawano 
na tej licytacji, znajdowała się także ja
kaś stara, nieheblowana skrzynia. Gdy 
ją ustawiono na podniesieniu, licytujący 
spojrzał na nią, potrząsając z uśmie
chem głową. Oczywiście, nikt się nie 
znalazł, ktoby chciał nabyć taki niepo-
trzebr.y sprzęt. Wtedy Joe Nash', który 
pomyślał sobie że, skrzynia taka zaw-

Ponieważ wśród zebranej publiczności 
nie znalazł się nikt, ktoby chciał za 
skrzynię dać więcej, przyznano ją mło
demu pasterzowi, tymbardziej, że kie
rownik licytacji był zadowolony, Iż po
zbędzie się tego niepotrzebnego sprzętu. 
Joe natychmiast sprowadził do zamku 
jednego ze swych przyjaciół i wspólnie 
z nim zaniósł nabyty przedmiot do ma
łej chatki, w której żył ze swą matką. 

Dzień był strasznie upalny. Joe Nash 
i jego pomocnik jęczeli pod ciężarem 
wielkiej skrzyni, gdyż droga do chaty 
była dość daleka. Chcieli ją już rzucić 
gdzieś po drodze, dla biednego pasterza 
jed' ak trzy szylingi — to wielki pie
niądz, i Joe poprosił zatym swego przy
jaciela, by go nie pozostawiał samego 
i zawlókł z nim skrzynię do domu. 

Matka początkowo była niezadowo
lona z zakupu syna i robiła mu wymów
ki, że wydaje niepotrzebnie pieniądze. 
Skrrynię ustawiono w jakimś kącie ma 
łoj izdebki i zupełnie o niej zapomniano 

gdyż był ciekawy jak skrzy" 1*. y ( 0 *', 
da wewnątrz. Przy zamku n>e 

cza, tak że Joe musiał odśrubo ^ 
łą pokrywkę. I teraz okazała $ p 
pująca rzecz: stara, nieheblowaj1

 c $ 
nia, której nikt na licytacji rn* 
nabyć, zawierała skarb warto* ^ 
tysięcy funtów angielskich. ^ „ | A 
rowym aksamicie były tan1 

wspaniałe srebrne przedmioty-
ski do mięsa, dzbany do W'^';;,!:'^ 
bione pięknie herbami, płyty z j . , do K 
srebra, większe aniżeli wanien* ^ 
pap.ia niemowląt i wiele ' ""R / t i i i a^ i 
cennych rzeczy. Każdy z t y c i ' 1 \ m 
przedmiotów znadowal sie lor) '̂! V 
pi»:hewce skórzanej. Znany 
handlarz starożytności 
chodzi tu o królewskie srebro 
czasów Karola 1. i zaofi^. M 

szterl^pf 

śhlre licytacja majątku pewnej brytyj- Isze może przydać się w domu, zgłosił 
'skicj rodziny arystokratycznej. Zebra-'się i zaproponował za mą trzy szylingi. 

Nashowi S.000 funtów 
ten skarb. Ten jednak chce i C | 
tym upewnić czy drogoce" 
prawnie rzeczywiście są J.eiLtii ^ 
ścią. jest bowiem zagadką. i a . 

Po kilku dniach jednak młody pasterz bem do&taly się one do sikrzy 1 1/^ 
postanowił otworzyć nabyty przedmiot,1 fi- A. G. A-

d l ' ł ' 
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J r y z y s f i n a n s o w y w e F r a n c j i 
Nadzwyczajne zarządzenia wydane przez rząd c e l e m 

przywrócenia równowagi finansowej 
Akcja prawicy przeciwko gabinetowi Bluma 

J p Ą T ) p-,. Paryż, 14 czerwca. 1 funta szterllnga w tranzakcjach gotów się na swe zarządzenie. I Ludowy" złamie obecna olenzywę reak 
? y m W i e r , m I n i s t r ó w zakończyła kowych nie uległ żadnei większej zmla- 6-procentowa stopa Banku Fran- cjl 1 sparaliżuje wszystkie intrygi knute 
v c a ł 0 Ś C j " O r e " > obrady, poświęcone nie ze względu na dość energiczną In- cjl Jest na poziomie najwyższej stopy'w pewnych kołach politycznych. 
v,le||«lei H « _ . r a ? a . d n i e P J ? m finansowym terwencję francuskiego funduszu wy- procentowej ostatnich kilku lat. Ostatni „Le Populaire" zapewnia, że wszy-

Władze francuskie] In- raz stopa dyskontowa Banku Francji stkle stronnictwa Frontu Ludowego są 
widać po- została podniesiona również do wysoko,w dalszym ciągu całkowicie solidarne z 

ścl 6 proc. z górą przed rokiem t. j . dnia sobą 1 bagatelizują pogłoski krążące u-
6 maja 1936 r. w czasie wielkiego ataku'porczywie w kuluarach parlamentu o 
na franka. Tego rodzaju demonstracyj-1 rzekomo przygotowującej się zmianie 
ne zarządzenie rady generalnej Banku gabinetu. Z pogłosek tych „Populaire' 
Francji powzięte z inicłatywy guberna- przytacza w Ironicznej formie zapowie-
tora Banku Francji Labcyrle, ma śwlad dzi, że nowy gabinet ma tworzyć Jeden 

;z przywódców radykalnych: albo prze-
BRONIĆ wodnlczący Izby deputowanych Her-

WALUTY i riot, albo obecny wicepremier I minister 
francuskiej przed atakami, wszystkimi, wojny Baladler, albo też obecny mini-

i'lc"Uel -an^"tvinum nna i isuwym, lerwencię irar 
' W / A 0 n , o s , o ś c i . Minister finansów równawczego. T T U U M . C u 
t ^ u L 1 wygłosił przemówienie,' stytucji emisyjnej oceniały 
^Y7yi c obecną sytuację finansową — ! ważnie obecną sytuację, ogłaszając 
W b SKARBOWY I MONETARNY, p o d w y ż k ę s t o p y dyskonto 
"liastow a l wprowadzenia natych-jwej w poniedziałek, aczkolwiek nor 
ula s *ych zarządzeń dla uregulowa-' malnle wg. tradycji Banku Francuskie 
* i r ó \ v n a w y ' a w Pierwszym rzędzie go, zarządzenia takie podejmowane by 
""śre,!,.. ' " a taryf- celnych, podatków i ły 1 ogłaszane Jednocześnie z opubllko 
H M A 1 bezpośrednich, zwiększenia, waniem bilansu Banku Francji, t. zn. wjczyć wyraźnie, że 

z k ole l , poczty, podatków od czwartki. Zarządzenie obecne umoty- J BANK FRANCJI ZAMIERZA 
.Dodatku »aia J " ; * 1 * * dochodowego I t. d., wowane jest oficjalnie tym, że projekty 

°koło s „? w drugim trlmestrze r. finansowe będą wymagały obecnie przy 
dn

Qle»da " , l ł a r d o w - najmniej tygodniowych 1 to trudnych 
;Klełclv n e n i e ż n a w przeciwieństwie obrad w parlamencie, a które mogłyby LlWanY1

 P e r o w wartościowych, któ wywołać falę pogłosek i plotek, powo-
% \ v a » ! a n a wiadomości o przy- dujących zdenerwowanie, Aby za tym 

projektach rządowych: zapobiec nieuzasadnionym plotkom ał-
i w

 a n /em się niemal zupełnie od bo też celowym spekulacyjnym atakom 
Id""5 m'ew

 c z n i ł a p e w n e napicie, 1 na franka, Bank Francuski zdecydował 

środkami, jakimi dysponuje. 
Paryż, 14 czerwca. 

(PAT). Socjalistyczny „Populaire" 

ster stanu p. Chautemps. Dziennik przy
tacza między innymi oświadczenie jed
nego z czołowych polityków radykał-

w ""etrznlło się przede wszyst-
w — . . | > U I I v n rr stosunku 

r J szterllnga 1 dolara. Zwyżka 
H | „ a

, o r t ó w była tak poważna, że i m " , " u y , a l H l t poważna , ze W y l! PranJaiJ[estacylne zarządzenia Ban 
r«oOiirn, i e g 0 ' podnoszącego stopę podnoszącego stopę 

. na 6 proc. Kurs dolara 

^STRZĘBIE-ZDRÓJ 
%lt, i„p r ' a Uzdrowisk Śląskich l sza radnczyńna polska solanka 

b %^ Jodobromowa 
, < J s > * * 0 s n J ' b«»en kąp ie lowy 

tZĘBIE-PLAżA 

Sjysłęcy matur 
^ym roku szkolnym 

prowadzi w dalszym ciągu gwałtowną nych, b. premiera Sarrauł, który kate-
kampanię przeciwko opozycji prawico- 1 gorycznle zadeklarował, *e nie zamie-
wej i flnansjerze francuskie!, zapowla-'rza cofać swojego zaufania obecnemu 
dając w artykule wstępnym, że „Front rządowi. 

„ p i f a l t a n i 

w związku adwokatów polskich i zrzeszeniu restauratorów 
Warszawa, 14 czerwca. 

Zrzeszenie restauratorów i związek 
adwokatów polskich, które ostatnio u-
chwallły wnioski o wprowadzeniu „pa
ragrafu aryjskiego" wystąpiły do Komi

sariatu Rządu z poprawkami do statu
tów. 

Jak się dowiadujemy poprawki te do 
statutu zostały przez władze odrzucone.' •* 

przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE 

lh • ^tor* Warszawa, 14 czerwca. 
c V t > RM s z k ° l n e o t rzymały sprawo-
% V ch o t w ° w y c h komisy! egzamina-
i J r ^ ł o ś c j P r z e P r o wadzeniu egzaminów 
0'watn, y gimnazjach państwowych 
{i beH • W r o k u s z k o l n v m 1936-37 
slt^Bół»_ * l e bardzo duża liczba ma 

II! 

No; 15 rtrJX ś w i adectwa dojrzałości uzy Sfe a b s o l w e n t ó w klas VIII-ych 

a t na redaktora A.B.C. 
i«tl^neSd • Warszawa, 14 czerwca. 
K V l n * d i e ? 2 0 r e m ' dokonano przed 

przy ul. Kruczej w 
Pisl ,'>ĄBfj.l

IlaP'adu na redaktora dzien-
\ n^ó\\r cv a i l a Korolca. Dwuch na-
%Pocxp (|j ^ w yc i ło go za ręce, czterej 

N.a M ć żelaznymi łomami i 
^ r 2 e c h o d m u P ° ś P ^ e s z Y ł P ° \J Pa.re

 Z a - C Y tamtędy jego znajomy ''eSft.PowS111*1
 Po tym napadzie, usi-

m e napaść na p. Korolca 
h < W n a ul- Piusa XI. Po obu na 

n a n i sprawcy zbiegli. 

K t o z w y c i ę ż y ? 

Oto pytanie, które zelektryzowało wszystkie umysły. Prawdziwa walka rozpocz
nie SQ 22 czerwca. Zwycięża odważni. Do walki należy stanąć z pełna bronią w 

reku, t. J. z losem I-ej klasy, nabytym w kolekturze J. Wolanów, Łódź, Piotr
kowska 11 I 72. 

Porozumienie polsko-francuskie 
w sprawie wycieczek na wystawę paryską 

fiWsia renty złote! 
S U f » M 50 milionów 

Warszawa, 14 czerwca 

na 

V S r a

 S k S o s z o n o 

\ » 1 czer«, u , 0 wypuszczeniu z 
> P , zerwca b. r . drugiej serii pan

amę Imienną 50 milionów 
złot 

% ^ róMnnń w , y P U S z c z a n a w obliga-
5 i C s t o i 0 z l > spłacana będzie w 
j Ą l e j ° ^ v e g 0 losowania w ciągu 

. sprzedażna wynosi 100 
k & i v c w stosunku do naby-
w S r z l ^ ^ y t u c i i publicznych rao-
" b i ^ Z e i P H m 'n lstra skarbu ustalona 

r 5 5 ż » y ! . " 1 - a j c l c a • i s t n i e j i v c e n a r y n -

Warszawa, 14 czerwca. 
Zostało ogłoszone urzędowo porozu

mienie'między Polską i Francją w spra
wie zwiedzania przez obywateli polskich 
Międzynarodowej Wystawy Paryskiej w 
roku 1937. 

Obywatele polscy, pragnący udać sią 
do Francji dla zwiedzenia Wystawy, uzy 
skają bez trudności paszporty specjalne, 
noszące wzmiankę „Międzynarodowa 
Wystawa Paryska 1937 r." — Paszporty 
specjalne, których okres ważności nie bę 
dzie mógł przekraczać 15 dni dla zwie
dzających, którzy skorzystają z drogi że rozporządzenie ! ^ a z n c i ' a 21 dni dla zwiedzających, korzy 
stających z drogi morskiej, wystawiane 
będą bądź zwiedzającym, podróżującym 
zbiorowo, bądź zwiedzającym, podróżu
jącym pojedynczo. W żadnym razie pasz 
portów takich nie będą mogli uzyskać ci 
obywatele polscy, którym obecnie obo
wiązująca reglamentacja zezwala, z uwa 
gi na charakter ich podróży, na uzyski
wanie paszportu zwykłego ze wszystki
mi ułatwieniami, związanymi z nim z 
punktu widzenia przydziału dewiz. 

numerze Dzien-

tyych warunki dla lokat długb-

kowych lub biur podróży wyznaczonych 
w tym celu przez Polski Instytut Rozra
chunkowy po porozumieniu z Bankiem 
Francusko-Polskim czeki nieprzenoszal
ne we frankach francuskich. 

Na tydzień pobytu we Francji, ogól
na wysokość czeków będzie mogła wa
hać się dla zwiedzającego pojedynczo 
500 i 1.200 franków francuskich, a dla 
zwiedzających w grupach, pomiędzy 400 
i 800 franków framc. Nie jest konieczn^ 
zakup tego rodzaju czeków dla dzieci ni
żej lat 4, dla dzieci zaś od 4 do 14 lat 
wspomniane kwoty zniżone będą o 50 
procent. 

Wyjątkowo najwyższa tygodniowa su
ma czeków będzie mogła być, za odpo
wiednim usprawiedliwieniem, podwyższo 
na, jak również najniższa tygodniowa 
suma — obniżona. 

Czeki będą mogły być inkasowane za 
okazaniem paszportu, w którym będzie 
umieszczona wzmianka o inkasie, tylko 
w Paryżu i Hawrze. 

Porozumienie zawiera listę instytucji 
polskich, upoważnionych do wydawania 
czeków specjalnych wystawionych przez Przed uzyskaniem specjalnego pasz

portu do Francji, obywatel polski będzie P. I. R., oraz listę kas wypłacających, 
musiał zakupić w jednej z instytucyj ban 

Klęska pożarów w Niemczech 
Berlin, 14 czerwca. 

(Pat) — WCharlottenburgu wybuchł 
silny pożar, spowodowany wybuchem, 

I który wydarzył się w atelier filmowym, 
: W krótkim czasie pożar przybrał duże 
rozmiary. Zaalarmowano 6 oddziałów 
straży ogniowej. Szkody są bardzo po
ważne. Ofiar w ludziach nie było. W in
nej części Berlina tegoż dnia wybuchł po 
żar w wielkim domu towarowym. 

Berlin, 14 czerwca. 
(Pat) — W Karlstadt nad Menem, wy 

buchł wielki pożar, który zagroził całej 
dzielnicy. Mimo natychmiastowej pomo
cy straży ogniowej, spłonęły trzy domy 
mieszkalne. Ofiarą padł jeden strażak. 

Przedstawiciele 
życia gospodarczego 

u wicepremiera Kwiatkowskiego 
Warszawa, 14 czerwca. 

Pan wicepremier Kwiatkowski podej
mować będzie jutro o godz. 5-tej popo
łudniu, herbatką w gmachu ministerium 
skarbu przedstawicielr sfer gospodar
czych. Na herbatkę zaproszonych jest 
dwadzieścia kilka osób. Nie_ będzie ona 
miała charakteru konferencji, lecz jedy
nie będzie okazją do nawiązania wymia
ny zdań między p. wicepremierem i jego 
współpracownikami a czołowymi przed
stawicielami życia gospodarczego. 

Włoski urząd turysty
czny w Warszawie 

Warszawa, 14 czerwca. 
Umowa turystyczna polsko-włoska 

weszła już w życie, ale praktycznie urn-
chomiona^ zostanie dopiero za kilka ty
godni, kiedy powstanie w Warszawie 
specjalny urząd turystyczny włoski, któ 
ry prowadzony będzie przez jedno z dzia 
łających już na terenie Polski włoskich 
towarzystw asejkwacyjnych. 
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F I N A N S E i P O L I T Y K A 
(Od specjalnego koresn&ndentu 9 9ff epuMiki 

Paryż, w czerwcu. do władzy Poincare'mu. Dowiedziano 
Trudności natury technicznej wypa- się później, że działał w tym wypadku 

czyły nieco treść naszych uwag o ban- w zmowie z ówczesnym prezydentem 
kowości francuskiej, by nie być źle zro- Doiimergiie'ein. 

64 

przeto do tych zumianym, musimy 
spraw powrócić. 

Znany jest powszechnie podział ban
ków francuskich na depozytowe 1 han
dlowe, a właściwie spekulacyjne. 

Do pierwszych należą wielkie banki 
o bardzo rozgałęzionej sieci oddziałów 
w Paryżu i na prowincji, w rodzaju 
Credit Lyonnais, Soclótó Generale, 
Comptoir National d'Escompte itp. 
Działalność tych banków w zasadzie 
polega pa drenowaniu w całej Francji 
wkładów i bardzo ostrożnym operowa
niu tymi kapitałami, które w chwili pa
niki mogą nagle być wycofane przez 
klientelę. Normalne- dyskonto bankowe 
należy wprawdzie do zadań tych insty-
tucyj, od czasu kryzysu operacje dys
kontowe doznały jednak skurczenia 
wskutek braku dostatecznych ilości 
zdrowego papieru. Z natury rzeczy 
przeto w portfelach lokacyjnych tych. 
banków bardzo poważne miejsce zaj
mują obligacje państwowe i przez pań
stwo, gwarantowane, szczególnie krót
koterminowe. Dla ułatwienia bankom 
tych lokat został nawet utworzony 
przy Banku Francuskim krótkotermino-i 
wy lombard na specjalnie ulgowych l 
warunkach. 

W każdym bądź razie w wyniku tych 
czynności wielkich banków depozyto
wych powstaje pewna zależność od nich 
każdorazowego rządu, nic łatwiejszego 
bowiem, jak odmówić odnowienia obli-
gów i bonów skarbowych w chwili ich 
płatności. 

Banki, które nazwaliśmy handlowy
mi czy spekulacyjnymi (po francusku 
ba n q u e s d' a f f a i r e s) operują 
w zasadzie własnym.kapitałem, prze
ważnie nie posiadają one oddziałów. 
Ofiaracjeńch.z tego powodu sa o wiele 
śmielsze, bardziej' ryzykowne, lecz ob-
liczone/na>zyski. znaczniejsze-.- Dq,'za
sięgu ich działalności należy grynder-
stwo, finansowanie obiecujących lecz 
mało zasobnych przedsiębiorstw, i, co 
najważniejsza, operacje giełdowe na 
wiasny rachunek. 

Dokładne rozgraniczenie i podział 
na dwie kategorie nie jest oczywiście 
możliwe, gdyż banki spekulacyjne n n -
gą przyjmować i przyjmują istotnie de
pozyty, zaś banki depozytowe mogą 
także spekulować i w bardzo wielu 
wypadkach to czynią. W każdym ra
zie typowym reprezentantem takiego 
banku d'affaires jest Banque de Paris 
et des Pays-Bas. Patronuje on całemu 
szeregowi walorów, jest wyrocznią w 
sprawach giełdowych i zwykle prawie 
cala ceduła giełdowa ma oblicze zależ
ne od tego, jak się kształtuje notowanie 
jego własnych akcyj. 

Od szeregu lat animatorem i naczel
nym dyrektorem tego banku jest niejaki 
Horacy Finały, z pochodzenia Węgier, 
nnturalizowany Francuz, człowiek o zu
pełnie wyjątkowych zdolnościach finan
sowych. Publiczną tu jest tajemnicą, że 
ni to jest właściwym doradca finanso

wym rządu, szczególnie od czasu ostat
niej wielkiej pożyczki, aczkolwiek no
minalnie występuje prof. Charles Pist. 
10 finansowe uzależnienie sie od nięlu-

blanego i niepopularnego giełdziarza 
jest nawet przedmiotem ciągłej 1 Ostrej 
krytyki ze strony inteligencji lewico
wej, aczkolwiek nazwiska Finały zwy
kle się nie wymienia, by oszczędzić 
rz.ądowi przykrości. 
," Prezesem tej instytucji jest niejaki 

pan Moreau. W latach 1924/5 tenże pan 
Moreau był gubernatorem Banku Fran
cuskiego i gdy do władzy doszedł kar
tel lewicy z Edwardem Herriot na cze
le, nie zawahał się on storpedować no
wy rząd, odmawiając mu udzielenia 
kredytów. On więc utorował drogę 

Gdy Moreau po pewnym czasie zo
stał zdymisjonowany, przygarnął go 
do Banque de Paris' Horacy Finały. 
Mieć na czele prywatnego banku byłe
go gubernatora instytucji emisyjnej jest 
niewątpliwie rzeczą pożądana i dekora
cyjną, ale Moreau posiadał przy tym 
również pierwszorzędne kwalifikacje 
zawodowe. 

Otóż wielką sensacja ostatnich dni są 
nieporozumienia pomiędzy tymi dwoma jności 
potentatami i dymisja sławetnego I giel- i Z 

cje samego Banąue de Paris a wraz z 
nimi nietylko kursy walorów, objętych 
orbitą działalności tej instytucji finanso
wej, ale nawet walory państwowe, któ
rymi Banąue de Paris bezpośrednio się 
nie interesuje. Powody nieporozumień 
między tymi dwoma finansistami nie są 
publiczności znane, nie wspomina o nich 
żadne z pism, wśród finansistów zaś 
krążą najrozmaitsze pogłoski i domy
sły, za mało jednak konkretne, by je 

J wyszczególniać. Musza to w każdym 
| razie być powody polityczne. Istnieje 
i mianowicie jeszcze jeden rodzaj zależ-

rządów francuskich od banków, 
pośród stronnictw politycznych 

wy* 
pism, a zwłaszcza kampanie,y 

pieniędzy. ^ 

dą trzęsącego Finały ze stanowiska na- \ radykałowie cierpią na chroniczne pust 
czelnego dyrektora Banque de Paris. 1 ki w kasie. Jest to dosyć zrozumiałe. 
Wypadek ten usunął właśnie w cień W rzeczywistości są radykałowie stron 
rocznicę rządów Bluma, nieco sprzecz-'nictwem umiarkowanym, jak na tutej-
ne mowy premiera i wicepremiera, Da-jsze stosunki. Otóż dla haseł umiarko-
ladier'a, niezręczne i niepotrzebne wy- jwanych nikt się szczególnie nie zapala 
nurzenia Leona Jouhaux, wodza syndy- i nie roznamiętnia, a za tym także 
katów pracowniczych. Wrażenie na ' składki nie płyną obficie. A utrzymy-
giełdzie olbrzymie. Poczęły spadać ak-' wanie organizacyj partyjnych, biur, 

Na karę śmierci przez powieszeni' 

borcze wymagają 
kombinacyj zakulisowych twierdza-
potrzebnych funduszy dostarczać 0 ) 

ki. Nie byłoby w tym nic dz i * n J | 
gdyż popieranie prawicy byloW ^ 
wodą na młyn stronnictw skrajna 
wicowych. .u 

W każdym razie punkt neuraJL, 
dwóch f i n a f l i i 

Szerokie» 
ny nieporozumi.cn awocn '"""i e ueii 1 

musi dotyczyć stanowiska, jakie J 
nich zajął wobec rządu. — f j& 

publiczności ignorują oczyWj* 
szczegóły, i nie będą szczędzonc j 
„• i ;1 : „U mn7p. W _»« 

te 

ma, by nieuniknionych może 
szych warunkach k o n t a k t ó w ^ 
nagości nie ujawnić. 

cale' 

został skazany LipiftsrkY, który zadusił swą 
zynkę i obrabował ją 

Warszawa, 14 czerwca J skraść biżuterię i oszczędności, ~ " " 
Przed sadem okręgowym rozpoczął | chowywane w ich domu. 

Morderstwo odkrył mąż Jarmoszu-
kowej, który powrócił do domu około 
godz. 1 w nocy z pracy w jednej z re-
stauracyj warszawskich 

się dzisiaj sensacyjny proces 24-letnie-
go Franciszka Lipińskiego, który przed 
kilkoma tygodniami w celach rabunko
wych zadusił swą kuzynkę Marię Jar-
moszukową, żonę kelnera. 

Na rozprawie dzisiejszej odczytano 
akt oskarżenia, z którego wynika, iż 
Lipiński dokonał morderstwa z preme
dytacją, mając zamiar obrabować miesz 
kaniej Jarmoszuków, w szczególności 

Lipiński dokonał morders twa^ 

Przy obstrukcji, nieprawidłowo] fermentacji 
w kiszce grubej, bólach żołądka oraz ucisku 
w okolicy żołądka, stosowanie naturalne] wo
dy gorzkiej Franciszka-.Józcfa szybko usuwa 

uduszenie Jarmoszukowe] pońci^T^ 
W śledztwie L"piński p r z y g o 

do dokonania morderstwa i szcz 

wo opisał scenę mordu. Przyby' 
Jarmoszukowej wieczorem, r ZJo*' ! 

na pogawędkę i po dłuższej rozn 
rzucił się na nią, chwytając z a . * « 0 

Nie będąc pewnym, czy P ° " , $ 
. zaciśnięta na szyi Jarmoszukowej. ̂  

nagromadzone w przewodzie pokarmowym s j j a j „ Lipiński jeszcze dodatków" * 
szlaki i pobudza niezawodnie dalszy proces' 
trawienia. — Zalecana...przez lejcarzy. 

Warszawa, 14 czerwca. 
Dnia 13-go b. m. weszła w życie kon

wencja między Polską i Rumunią o uła
twieniach płatniczych w ruchu turystów 
i podróżnych, podpisana w Bukareszcie 
dnia 24 kwietnia 1937 r. 

Turyści i podiróżni, którzy udają się z 
Rumunii do Polski, będą, ma żądanie, 
otrzymywać bez trudności paszporty, sto 
sownie do obowiązujących w Rumunii 
przepisów prawnych. 

Żądania turystów uzyskania paszpor
tów będą traktowane ze szczególnymi 
względami. 

Jako czeki będą uważane tytuły dłuż 
ne, nie dopuszczone do obrotu, wydane 

9 
przez „Polski Instytut Rozrachunkowy" 
w Polsce. W celu uzyskania paszportu 
dla podróży do Rumunii, turysta lub po
dróżny powinien wykupić na każdy ty
dzień pobytu w Rumunii czelki w kwocie 
od 100 do 200 zł. przy podróży indywi
dualnej, a czeki w kwocie od 75 do 150 
zł. przy wycieczkach zbiorowych. 

W wypadkach uzasadnionych, kwota 
minimum czeków może być zmniejszona, 
a kwota maximum zwiększona. 

Turyści i podróżni polscy będą otrzy 
mywać w Rumunii za czeki polskie rów
nowartość w lejach, według kursu urzę
dowego, powiększoną o obowiązującą w 
Rumunii 38 proc. premię, 

Wni«i$e!« złoiony w 1 arbie: Genen 

cli jej szyje drutem od słuchaweK 
diowych, po czym zrabował 
wanej mało wartościowa b , z 

oraz gotówką 10 zł. -.ai-
Na rozprawę wezwano 22 świaC ̂  

Oskarżenie przeciwko Lipińskiern" ̂  
sił prokurator Zaremba, rozprawie v 
wodniczył sędzia Chawłowski. 0 

Sąd skazał oskarżonego " a 

śmierci przez powieszenie. 

NA LETNISKU JEST TWARDA WODA' 'siĄ 
ny szampon dla twardej wody. to Kre | 
pon „SORELA" w tubie. — Bez my"1 

kalii. Żądań wszędzie. 

Warszawa, 14 czerwca. 
Donoszą z Londynu, że 130 posłów 

angielskich w Izbie Gmin złożyło wnio
sek o otwarcie granic Imperium Brytyj
skiego dla emigracji. We wniosku swym 
parlamentarzyści angielscy wskazują, że 

niektóre terytoria imperium Brytyjskie
go specjalnie zamorskie sa słabo zalud
nione i mogą być otwarte dla imigracji z 
dużym pożytkiem zarówno dla tubylców 
jak i dla ludności wielu przeludnionych 
krajów europejskich. 

W y d a w n i c t w o „ R E P U B L I K A " 
Sp. z ogr. odp. 

Adm nistracja w Warszawie 
ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 

P. premier gen. Składkowski 
wyjechał do Nowego Sącza 

Warszawa, 14 czerwca 
Premier gen. dr. Sławoj Składkow

ski wyjechał do Nowego Sącza, gdzie 
weźmie jutro udział w uroczystościach 
żałobnych z okazji 3-ej rocznicy śmier
ci ś. p. ministra gen. Bronisława Pie-
rackiego oraz w uroczystości poświęcę 
nia Domu Strzeleckiego im. gen. Broni 
sława Pierackiego w Nowym Sączu. 

Jednolita reprezentacja tydów 
na terenie parlamentarnym 

Warszawa, 14 czerwca. 
W środę odbędzie się zebranie po

słów i senatorów żydowskich. 
Na posiedzeniu omawiana będzie 

sprawa utworzenia jednolitej reprezen
tacji na terorie sejmu i senatu. 

Ładni rycerze 
Warszawa, 14 czerwca. 

Do Komisariatu Rządu zgłoszony był 
statut stowarzyszenia o szumne] na
zwie „Zakon rycerzy". Zakon ten miał 
dążyć do nawrotu tradycji przedrozbio
rowych. 

Bliższe badania wykazały, iż organi
zatorami tego „zakonu" byli osobnicy 
o przeszłości kryminalne!. Oczywiście, 
że władze odmówiły zatwierdzenia sta
tutu. 

OFIARA ZŁOŻONA W ADM. „REPUBLIKI" 
na poszkodowanych w Brześciu zł. 10— 
(dziesię) składa Natan Guzik 

Nieście pomoc 
n a j b i e d n i e j s z y m 

Karol Nowina-Szczerbiń̂  
wystąaił wczoraj w turjW 

„catch as catch can ^ 
W dniu wczorajszym w da^ z^sp"' 

gu walk „cath as cath can" w cV*T ̂  
towym, wystąpił po raz P» e r . ^V j . ' 
strzeniec Cyganiewiczów Karol ^ j ^ r 
Szczerbiński, który po pięknej ^KjP' 
konał w 14-ej minucie Zikoffa, ^ ł 

jąc entuzjazm publiczności. s\( 
Wyniki pozostałych walk bviV 

pujące: pv 
Kapłan nie rozstrzygnął wafl*' • 

tinisonem. Walka była b. ciekaw* 
( 

rzvn X i * 
cjonująca. 

Zbyszko-Cyganiewicz 
minucie Arrisimaya. Mu 
rozpaczliwie, nie pomogły 
stosowane często przerzuty jcps^ 
siał skapitulować przed znaczrue 

przeciwnikiem. 
Beker-Szczerbiński z W i f S ^ t f y 

czył bez rezultatu z Grabowsk^jiku ' \ 
biński znany w Łodzi z prze^ ijjii'--^ 
zademonstrował b. dobra *e ^ t> 
umiał sobie radzić z nelsona01 

skiego. Ir* 

Dinjj pokonał w 14 minucie 
W dniu dzisiejszym wałcza: (jn^j 
Władysław Cyganiewicz--^%jr 
Kersic—Stresniak (walka de£» 
Kapłan — Beker-Szczerbin

s l t

' 
Turek — Złkoff. 
Karol Nowina-Szczerbiński 

nay. — 

http://nieporozumi.cn
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w . u n 'a 75 czerwca 7882 roftu powstała 
nic? t Dymsza straż pożarna ochot-
b n y ł t 0 dzisiejszy /V oddzM s/ra-
coiu 7y Napiórkowskiego, następnie 

sS8 pr2y zakładach fabrycznych 
S l l < i r a (Oddział \) a w roku ZS89 

, S F O I E straż ogniowa przy fabryce 
H - Poznański (Oddział M). Powsta-

% ? ? r a ( O O U Z H K V > a w roku 1S89 
I «aje straż ogniowa przy fabryce 
^ ' P o z n a ń s k i (Oddział Powsta-
k^Lr,aźy P o ż a r n y c h fabrycznych zna-
l o i a r ^ z w n i e i s z y ł o niebezpieczeństwo 

i rS f t t s e , n Uczba straży pożarnych fa-
hh?ych osiągnęła w Łodzi wysoką 

2 °zternastu oddziałów. 
oan;Zze zaslugi przy organizacji straży 
t^o\vych fabrycznych położyli Mau-
rol\™znańskt, Tomasz Horroks. Ka
ski Ł - e l b l e r - Maurycy Ignacy Poznań 

caward Wagner, dr. Grohman 
Mbb,- 0 s k a r > łnź- Kroh- K. W. 0ler. Józef Wolczyński i in 

itil • calkowicie opanowane. Poza tym 
P H j p B j ^ 0 10 przypadków duru brzusznego, 

Slwiadomości 
P A I M a TYFUSU PLAMISTEGO u -

""itjic w Łodzi w ub. tygodniu. Na akutek 
*ł l 0 ffi akcji władz sanitarnych źródła zara-

'"ijp^ków płonicy, 8 przypadków błonicy, 1 
5 H L ŁB d r Ę - t w i ° y karku, 56 przypadków odry, 
H \ to?1' R 6 I Y ' 3 P « Y P A D K I krztuśćca, 4 przy-

. ł ezk i połogowe] | 1 przypadek paraliżu 
1° Heine - Medma. 

«%, *MINY WSTĘPNE DO LICEÓW ojól-
^ c h t zawodowych odbędą sie., na 

fy^^adzenla władz szkolnych w bieżącym 
"> t( ' W" szkolnictwie państwowym egzaml-
N Ł U * p 0 c*ya«Ją się 17 bm., zaś w szkołach 

C l tu / ' 1 1 ~~ 2 2 b m - D o d n | " 2 5 b n L w 8 z k o " 
*• nastąpić całkowite ferie. 

SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH, 
i sklepów rybnych przeprowa-

tygodnju. Ma ** c 7 Z n 6 w w b i e ż a c y m 

«l et>ldc ^ r Z e c l W ( lz Ia ianIe szerzeniu się cho-
»Łi'C" alti11110*11"^*111- Główna uwaga w czasie lu-

1 ( M\, o

e r ° W a n a będzie na czystość I higienę 
f a i sprzedawców. 

SZACUNKOWA dla zbadania 
o ' ' ' 'hu '* 6 * 0 ' nwejsklei, zbiera się ostatecznie 
,^e lt4ie tygodniu w Warszawie. Komisja 
„ ( Na ci W a r ł ° ś ć przedstawia nie zamorty-
toi ^Padeu ° ^ IaPltalu koncesjonariuszy rzeźni, 

Pr*e' ^ < ' y " ) y z a r i E B d miejski trwał przy za 
erminowego wykupu tej instytucji. 

t? 0 , | { si^' ̂  ŚRDDĘ, do poboru głównego 
1«? «1 n W l a n ' ! na komisję poborową nr. 1 
•N»t3° g f 0 d 0"ej 34 

1 L - 1 * « N I I » « I . - Ł . - - 2, 3, 5, 8, 9 
t9 j j * s ' u a °Wej 34 — mężczyźni rocznika 

i* ^mU. * a m i e " k a l | n a terenie 

„REPUBLIKA" nr. 162. Wtorek, 15 czerwca 1937 r. 

policji, zaś na komisję nr. 2 
1917 ' 0 t r i t 0 v v : i l c l e j 165 — ochotnicy rocz 

1 6, ł .'. l 9 l 8 | 1919# zamieszkali na terenie 'I 7 
' • ł 2 . 13 j 14 komisariatów policji. 

* Rocznica zgonu 
b ^ ł Wn. Pirackiego 

^Heg 0

p r z ypada trzecia rocznica tra-
P r ^ w 2 s o n u gen. brygady, ministra 

^cifjp^netrznych, ś. p. Bronisława 

rano JrJ,r v̂1rJ!;2k«. z tym o godz. 10 , 
Hę "yrr, ' c zostanie w kościele kate 
Wj' > ^ t ^ r o c zys te nabożeństwo żałob-
H i c Wł^l11

 w c z m a udział przedsta-
• C l 1 ' s-it, z Państwowych, wojsko-

C ^ d o w y c h 

Włókniarze zażądają płac 
Dziś b ę d ą u s t a l o n e postulaty . — K o n f e r e n c j a s e z o n o w -

c ó w z Z a r z ą d e m M i e j s k i m 

i organizacyj 

t - i i> KaSn'«?i . 2 e i dyżurują następujące apte 

H J , P i o t r / ' c f - l?vtel (Kopernika 26), M. 
"k» l 4 7 )

V s k a 1 Q 3). A. Kowalski | S-ka 

& i ' •nu^ewicz (Zgierska 54). A. Ryclw 
Listopada 86), J. Zundele-

|u. -ka 25), S. Bojarski i W. Schatz 

Przygotowania włókniarzy do akcji 
w sprawie nowej umowy zbiorowej roz
wijają się w daliszym ciągu. Na dziś wie
czór zwołane zostały posiedzenia wy
działów wykonawczych i rad okręgo
wych wszystkich organizacyj robotni
czych, dla sprecyzowania ostatecznych 
żądań włókniarzy pod adresem przemy
słu. Posiedzenia dzisiejsze odbędą się od 
dzielnie w każdym związku, jutro rano 
zaś, na wspólnej konferencji komisji mię
dzyzwiązkowej opracowany będzie tekst 
pisma do przemysłu i inspekcji pracy. 

Jak nas informują, postulaty włók
niarzy nie będą odbiegały od tych żądań, 
jakie wysuwano na zebraniach delega
tów fabrycznych, a więc: podwyżka płac 
od 15 do 25 proc., ustalenie praw i obo
wiązków delegatów fabrycznych oraz 
rozciągniecie umowy na cały przemysł 
włókienniczy, zarówno zrzeszony jak i 
niezrzeszony. 

Według opinii inspektoratu pracy i 
związków zawodowych, jeśli pisma do 
przemysłowców skierowane zostaną w 
środę, pierwsza wspólna konferencja 
robotników i przedstawicieli przemysłu 
zwołana zostanie przed 25 b.m. 

** 

ES LUSTRA 
PUDER EGZOTYCZNY 

n i a d o / e ^ r i o t u n f x d n v u n m x x t , 

r d o b l t e u e h Ą i n o r m a l n ą c e r ę 

W zarządzie miejskim odbyła się 
wczoraj konferencja z przedstawiciela
mi robotników sezonowych, w sprawie 
zawarcia nowej umowy zbiorowej. Z ra
mienia miasta udział w konferencji wzię
l i prez. Godlewski, wiceprez. Kozłowski 
i dyr. Kalinowski. 

Delegaci robotniczy wysunęli na kon 
ferencji następujące postulaty: 

1) natychmiastowe zawarcie umowy 
zbiorowej, 2) podwyższenie płac w gra
nicach od 20 do 25 proc. 3) wprowadzę-

Jut z a k i l k a d n i 
ciągnienie I-ej klasy! — Kup los w słynnej kolekturze 

Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomieiska 1 M l a H c a 
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Skoczył z 4. piętra na bruk 
Cztery zamachy samobójcze w ciągu 

dnia wczorajszego 
W domu przy ul. Śródmiejskiej 80 

w godzinach rannych dnia poprzednie
go popełnił samobójstwo człowiek w 
średnim wieku, dotąd nieustalonego na
zwiska. 

Desperat skoczył z dachu czteroplę. 
trowego domu pod tym adresem i padł 
na kamienie podwórza bez życia. Ciało 
uległo zmasakrowaniu. Lekarz pogoto
wia stwierdził zgon wskutek licznych 
śmiertelnych urazów. 

Władze wdrożyły dochodzenie, ce
lem ustalenia nazwiska desperata. 

. * I 

W niezwykłych okolicznościach i nie
zwykłym miejscu usiłował wczoraj po
pełnić samobójstwo młodociany Chaim 
Przytyk. 

Młody ten, gdyż liczący lat 17 chło
piec wszedł do apteki naprzeciwko po
czty głównej i zażądał butelecki jody
ny. Gdy zapłacił rachunek i skierował 

ze strony personelu aptecznego. 
Młodociany denat został przewiezio

ny do szpitala ubezpieczalni. Targnął 
się on na życie, gdyż nie mógł dostać 
pracy. 

nie 6-dniowcgo tygodnia pracy, 4) za
trudnienie wszystkich sezonowe ów z ro
ku ubiegłego, pozostających jeszcze bez 
pracy i 5) przyznanie sezonowcOm ek
wiwalentów urlopowych. 

W odpowiedzi prez. Godlewski wy
jaśnił, że ze strony zarządu miejskiego 
nie ma żadnych przeszkód do zawarcia 
umowy zbiorowej, bodaj jeszcze w bie
żącym tygodniu. Sprawa podwyższenia 
płac i wprowadzenia 6-dniowego tygod
nia pracy nie leży w kompetencji magi
stratu, ponieważ roboty finansowane są 
niemal wyłącznie przez Fundusz Pracy. 
Ze swej strony zarząd miejski uczynił już 
wiele, rozszerzając zakres pracy z 4 do 
5 dni w tygodniu. Co się tyczy zatrudnie
nia wszystkich sezonowców — w chwili 
obecnej pracuje już 3655, a plan przewi
duje zatrudnienie pełnej liczby 4000. Za
rząd miejski zastanowi się nad możliwo
ścią zatrudnienia pozostałych. I wresz
cie, jeśli chodzi o ekwiwalenty urlopo
we — sprawa ta stanie się aktualnną do
piero na jesieni. 

Wczoraj odbyło się nadzwyczajne 
zgromadzenie teletechników koła. łódz
kiego, na którym postanowiono podiąć 
akcję o poprawę bytu i wystosowano w 
tej sprawie pismo do dyrekcji okręgo
wej poczt i telegrafów. W piśmie tym 
pracownicy proszą o udzielenie im odpo
wiedzi w terminie najpóźniej do 1 lipca. 

I * ' 
* * 

* J> 

Na torze kolejowym koło ui. Obywa 
telskiej odebrał sobie żyde przez rzuce
nie sie pod pociąg 19-letni Stanisław 
Szyndler, zamieszkały przy ul. Prusa 
Nr. 33. 

Przechodnie, oddaleni od toru 'tak 
znacznie, że nie mogli desperatowi prze
szkodzić, widzieli, jak w chwili, gdy 
zbliżał się pociąg — nieszczęśliwy rzu
cił się pod koła lokomotywy. Ciało zo-
stało zmasakrowane. 

Desperacki krok ma za podłoże za
wód miłosny. 

Donosiliśmy już o likwidacji strajku 
okupacyjnego w fabryce metalurgicznej 
Jarischa przy ul. Wodnej 11. Wczoraj w 
inspektoracie pracy nastąpiło podpisa
nie układu likwidacyjnego, na mocy któ
rego robotnikom przyznano podwyżkę 
plac w wysokości 12 proc 

** 
W inspektoracie pracy podpisano 

wczoraj umowę zbiorową dla fabryk 
szpulek. Umowa obowiązuje na okres ro 
czny i przewiduje pewną podwyżkę płac 
robotnikom. 

* * 
Na ul. Wileńskiej, koło przejazdu ko

lejowego zginął w ten sam sposób, pod 
się ku wyjściu — Już koło drzwi otwo-1 kołami poc«ągu, 43-letni Szymon Mamlń 
rzył buteleczkę i wychylił cają |e] za
wartość. 

Desperat z jękiem padł na podłogę. 
Do apteki przybył lekarz pogotowia, 

który udzielił nieszczęśliwemu pomocy, 
już po pierwszych doraźnych zabiegach 

skl, zamieszkały przy ul. Gwiazdowej 
14. Przejechał go pociąg, dążący do Pa
bianic. Władze prowdzą dochodzenie, 
zmierzające do ustalenia, czy denat zgi
nął wskutek wypadku, czy też odebrał 
sobie życie. (1) 

„Gazeta Przemysłu 
i Handlu Włókienniczego' 

W dniu dzisiejszym ukazał się numer 
2-gi dwutygodnika „Gazeta Przemyślu 
1 Handlu Włókienniczego". 

Numer ten zawiera sprawozdanie z 
wystawy światowej w Paryżu I szereg 
artykułów gospodarczych i technicznych 
z dziedziny włókiennictwa. Cena egzem
plarza 30 gr. 

StrafK w B i a ł y m s t o k u t r w a 
Część robotników nie 
ttowiła strajkować, aż 

Wczoraj o godzinie 16-el został w 
inspektoracie pracy podpisany przez 
przedstawicieli przemysłowców 1 robo
tników protokuJ, w myśl którego płace 
zostały podwyższone o 9 — 11 proc. 

* 
Mimo podpisania nowej umowy w 

białostockim przemyśle włókienniczym 
fabryki w dniu dzisiejszym nie zostały 
uruchomione. Zupełnie bowiem niespo-

zaakceptowała podpisanej umowy i po sta 
do uzyskania podwyżki od 15 do.16 proc. 

zebraniach protestowano przeciwko po
sunięciom Komitetu strajkowego i stwier 
dzono. że uchwalę ó zakończeniu straj
ku powzięto na ostatnim ogólnym ze-

dziewanłe niektóre sekcje robotników, a 
mianowicie majstrowie przędzalniczy, 
wilkarze, tkacze, wykończalnlcy I ma
szyniści postanowili nie zaakceptować 
podpisanej przez Komitet strajkowy l i
niowy i strajkować w dalszym ciągu aż 
do uzyskania podwyżki płac w wysoko
ści od 15 do 16 proc. 

W godzinach rannych odbyły się ze
brania tkaczy, wykończalników i in. Na 

braniu włókniarzy, przeważnie głosami 
kobiet—robotnic, zatrudnionych w przę
dzalniach. 

Jutro odbędzie się prawdopodobnie 
ponownie ogólny wiec włókniarzy w 
sprawie wytworzonej sytuacji. 



W dniu 15.VU937 r. o godz. 10 r. jako w trzecią 
rocznicę zgonu 

Ministra Spraw Wewnętrznych 

ś. 

i BRONISŁAWA P1ERACKIEG0 
G e n . B r y g a d y 

odprawione będzie w kościele katedralnym nabo
żeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłego, na 
które zaprasza 

W o l e w o d a Ł ó d z k i 
Zaproszenia rozsyłane nie będą. 

B I H H H H H H H I H H h H H h H 
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KAROL TEODOR BUHLE 
d ł u g o l e t n i c z ł o n e k Z a r z ą d u Z w i ą z k u P r z e m y s ł u W ł ó k i e n n i c z e g o 
w P a ń s t w i e P o l s k l e m , z a ł o ż y c i e l i p r e z e s Z a k ł a d ó w W ł ó k i e n n i 

c z y c h Jego i m i e n i a z m a r ł w d n i u 13 c z e r w c a 1937 r. 
W Zmarłym tracimy jednego z pionierów przemysłu łódzkiego, który do ostatnich chwil 

życia' całą energię swą i niestrudzoną pracowitość poświęcił dla rozwoju rodzimego przemysłu 
włókienniczego. 

Związek Przemysłu Włókienniczego 
w Państwie Polsklem. 

I 

Z powodu zgonu nieodżałowanego Prezesa i Założyciela 

ś. t p- j 

K a r o l a T e o d o r a 
składa wyrazy współczucia Rodzinie i Zarządowi 

B u h 
" i rma M. KŁAJ I * * 

wł. D. i L, Klajman 

Do głębi wzruszeni zuonem PREZESA 

K A R O L A TEODORA BUHLE 
wyrażamy pozostałej rodzinie i zarządowi zakładów nasze najszczersze współczucie 

FIRMA IZRAEL ŻYDEWICZ I S-ka. 

I Z powodu zgonu ś. f" p. KAROLA TEODORA BUHL* 
„ n . . . . . . . . . . . . . rr, ,^ . . r. . . . . , :/.i«iZ6 V 

i Prezesa Spółki Akcyjnej Karol T. lłulile w Łodzi, wyrażamy najserdccziiiti s z e 

czucie Rodzinie i Zarządowi Spółki „..irtER-
MARKUS BRAU |V^rf 
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to spowodowało wiar no Bałutach 
^Jalna komisja na pogorzelisku. — Nieostrożne obchodzenie się 
°9niem. — Władze usuwają składy drzewa na krańce miasta. — 

U pogorzelców w wielkiej sali 

£ L E T N I LAJB MARKUS 
" M a pożaru n a Bałutach. 

^rzJ0g0rzeli na Bałutach po wielkim 
B. u p[zy zbiegu ulic Łagiewnickie] 

^cj aC ewfcza, urzędowała wczoraj 
H * Emisja śledcza. Zadaniem ko-
Sor , , S k l a d której wchodzili i>p. P r °-
S \ j [ Osuchowski 1 Orlikowski, inż. 
S a tHhi C z, z inspektoratu pracy — re-

Męczeństwa pożarowego, ko
to i . ^walczyk z wydziału śledcze-
A*S w n i k K o s s z e s t r a ż y - b y l ° t f t V 1 " * y c z y n y pożaru oraz zbada-
h f lVlii Z ee61nych warunków, któ-
wia, »iy gwałtownemu szerzeniu się 

ZARZĄDZENIA WŁADZ. 
Wspominaliśmy, iż prezydent mia

sta wystąpił do władz wojewódzkich 
z wnioskiem o wydanie nakazu, usunię
cia z zaludnionych 1 gęsto zabudowa
nych dzielnic miasta — składów drze
wa. 

Sprawa ta została zrealizowana. — 
Jut od jutra obchodzić będą wszystkie 
składy specjalnie powołane -komisje 
kontrolujące. Nletylko składy drzewa, 
ale i sklepy z paszą, smarami 1 t. p. 
przedmiotami łatwopalnymi lub łatwo-
zapalnymi — będą w razie odpowied
nich ustaleń komisji usuwane z obecnie 
zajmowanych placów i lokali na dalsze 
krańce miasta. 

Akcja ta przyczyni się niewątpliwie 
do podniesienia bezpieczeństwa ognio
wego w mieście. 

Z WIZYTA U POGORZELCÓW. 
Donosiliśmy już, iż część pogorzel

ców, została przez miasto skierowana 
na ul. Brzeźna 3 i tam chwilowo uloko
wana. 

Pragnąc zbadać w Jakich warunkach 
bytują pogorzelcy, udaliśmy sie wczo
raj do miejsca Ich chwilowego przy
tułku. 

Duży budynek pofabryczny. należą
cy niegdyś do firmy Lewit l Brzeziń
ski, został przed kilku miesiącami na
byty przez miasto. Początkowo zamie
rzano w rozległych salach po przędzal
ni 1 tkalni umieszczać przymusowo że
braków. Jednak okoliczni właściciele 

szcze* C V ° W i e Komisji dokonali 
i t

yUi oględzinom całego terenu, na 
%r*isk n ' j e z a l e £ a t a jedynie" gruzy 
Sjj|adne

 a- Oczywista, iż szczególnie 
V ^ «i!i 0 s ' z u k iwanle dokonane zo-
S S | c DOc d z l e d e s e k ' 0 d k t a r e 8 0 P°-
C^ego ^ a P° d s tawie stanu fa-
ejŷ kóty na miejscu oraz zeznań 
O po ł a r 0 , n l s i a wusunęła jako przy
da 5 sie l a k t nieostrożnego obcho 
V 9 BrZ 0 g n i e n r w kantorku składi 
fcy*en|e

 a ci Frajdenrajch oraz prze 
rlV 0 ta - 2 właścicieli składu prze 

Nlf °'o ń f t

z.D1pczeństwie pożarowym. 
Ha '> kni, 2 "y 8 - e i rano dozorca na 
W V o H ° n c ° w kantorku I nastawi 
^ k na n a herbatę. Pozostawiając 
S ^hi 8 n I u ~ d °zorca wyszedł. 

domów wystąpili do magistratu o za
oszczędzenie im tego niemiłego sąsiedz
twa. Cały zatem duży gmach przemy
słowy został odpowiednio przebudowa-
ny i obrócony na dom pracy. 

Narazie sale są puste zupełnie l mo
cno zalatują charakterystycznym zapa
chem odpadków bawełnianych. 

W wielkiej sali parterowej leży kil
ka tobołków, stoi jakaś sfatygowana ko
zetka 1 rozebrane łóżka meblowe. Jest 
tego bardzo niewiele. W sali na około 
70 krosien, ten uratowany z ognia do
bytek wygląda jeszcze nędzniej. 

Właściciel łóżek jest akurat. Nie 
mówi o swoim nieszczęściu. Powiada 
tylko, jacy są ludzie. Ody sie paliło, 
przyszedł jakiś sąsied - nie sąsiad: ofia
rował się z pomocą. Wziął boczne de
ski od łóżek. 

— Pan go widział?... — kończy py
taniem retorycznym rozżalony czło
wiek swą opowieść...—Ja też nie! Mam 
łóżka bez boków... 

Prawie wszyscy rozeszli się: do 
magistratu, do towarzystw filantropij
nych, do znajomych; niektórzy do pra
cy... 

Z czteroosobowej rodziny głuchonie
mych, która znalazła się tutaj, jest tyl
ko nawet na migi mało rozmowna mło
da kobieta. 

O czym zresztą mówić z tymi lu
dźmi?... Czy się bardzo martwią?... 
Czy ponieśli wielkie straty?... 

Stracili wszystkl co mieli — to ja
sne. 

Na drugim piętrze pogorzelcy śpią. 
Sala jest równie wielka, tylko w kącie 
ogrodzona przepierzeniem. W tvm miej
scu był najpewniej kantorek tkalni. 

Od kąta aż po pół długości muru 
podłużnego leży słoma. Za przepierze
niem śpią kobiety; na samej sali—męż
czyźni. Przeważnie obozują tuta] całe 
rodziny. Leżą na gołe] słomie. Tylko 
obok, jak Jakiś przedmiot wielkiego 
zbytku i komfortu sto] samotnie jedno-
jedyne łóżko polowe i dwa krzesełka. 
To Jakiś „wygodnicki" takie sobie spa
nie wyrycłftował. 

Chwilowi lokatorzy fabryki, podo
bnie opuszczonej i wyzutej ze wszyst
kiego, co było w niej wartościowego, 
jak ł ludzie, którzy w niej znaleźli dach 
nad głową — są na wylocie. Dostają 
pieniądze na mieszkanie i dziś — jutro 
już się gdzieś wyprowadzą. * * . * 

O tragicznym wypadku w murach 
spalonego domu przy ul. Berka Jose-
lewicza 4 donosiliśmy wczoraj obszer
nie. 15-letni Lajb Markus, syn pogorzel
ca, podczas poszukiwania pozostawio
nych w piecu pieniędzy — został za
sypany gruzami i poniósł śmierć na 
miejscu. Zwłoki nieszczęśliwego chłop
ca odgrzebali strażacy po kilku godzi
nach. 

Dziś odbył się pogrzeb tej jedynej 
smutnej ofiary strasznego pożaru na 

Bałutach. W kondukcie wzięły udział 
liczne rzesze ludności tej dzielnicy mia
sta, (g) 

o f i a r w i e l k i e g o p o ż a r u 
Miasto wypłaca zasiłek na wynajęcie mieszkania 

Akcja komitetu społecznego 
V V a Br ° 8 n i e m w kantorku składu 
^ ' i l e * ' Frajdenrajch oraz prze- 1 

y o h

D / Z e .z właścicieli składu prze-
Nir°'o 1 z p l e c zeńs tw ie pożarowym. 
Ha ' > kai, "y 8 -o i rano dozorca na-

\ ajią w ^ ° n 

O 2 0 / piecyk rozgrzał się nie 
V i * nie o n o ś c l * Najpewniej wy-
V ! g 0 r e 3aca szczapa. Zajęła 

> D 0 J. S z ybko ogień przeniósł się 
^ ^ e C l e s z ? z e n I e . 
\ f y ch °? e n i u przepisów przeciw
ni'*e ł j r

d ° P a t r z y ł a sie komisja w 
' C Mad a Frajdenrajch bez zezwo
l i % i "stawili piecyk w swym 
V d*ac ^ e b i l i drewniana ścianę, 
V ą od * I 2 e z n i a blaszana rurę wy-
r) i,% T ^ c y k a z wylotem na po-
1 Di! Zatern k leżały stosy drzewa. 
\ i c yka " °Sień mógł się zaprószyć 
Hi fównf.samym kantorku, o tyle 
V2ar?ń wybuchnąć nazewnątrz 
V ą c y c n h d r °bnych cząsteczek 

^onu P r z e z ów nielegalnie prze-

Wydział opieki społecznej 
miejskiego przystąpił już do 
zakrojonej akcji pomocy ofiarom stra
szliwego pożaru w dzielnicy bałuckiej. 
Wydział postanowił przede wszystkim 
udzielić im zapomóg na wynajęcie no
wych mieszkań. 

Wczoraj rano przystąpiono do reje
stracji rodzin, które otrzymają odpo
wiednie kwoty na mieszkania. Do godz. 

zarządu 13 po pol. złosiły się wczoraj 92 rodzi-
szeroko,ny. Przyznano im natychmiast zasiłek, 

w wysokości po 80 zł. na rodzinę. Dal
sza rejestracja odbywać się będzie dziś 

Niezależnie od tego wydział opieki 
społecznej deleguje w bieżącym tygo
dniu specjalnych kontrolerów, których 
zadaniem będzie sprawdzenie* czy ro
dziny poszkodowane przez pożar mu
szą otrzymać Inną Jeszcze pomoc. Po-

Przewód kominowy. 

Slv ^ t p f j — n Vv.f w ; ; , w , u s c i . wszystkie ouayn-
?5 aS dm I l Ę t 0 wskutek panujących 
Sw h«ch « , s i , n y c h uP a ł ów. Z papy 
\ S \ v , ś c i e k a » a smoła. Kamienica 
Vo kim 1 ^ a l Q ł a sl<? ogniem przede 
\ * v « i w s " » t e k otworów w murze 
, J r.0|,v'i,i J- w szczytawej ścianie 
Wi *c*e I' Ł a 8 'ewnickie i . 
% N o j n Z o r a J - a wiec na trzeci 
V °Du.^n r z e ' gdy już wszystkie od 

Rodzina pogorzelców na słomianych leżach w pustej sali 
ul. Brzeżnej 3. 

fabrycznej przy 

V(\L 'lHKf.ii —' 6 U J J U ' Ł ws i . ysmi t wu-
i S > 6 o d y - zgorzelisko - pojawił 
W Diofr " , y 6 ^południu ogień na 
3 ^ C 2 M e U ° m u p r z y u 1 , B e r k 3 | 
! O ł S 7

C e wyjechał 4 pluton, który 
\ i°^ając c z a s stosunkowo dłuż 

GRAND-KINO DZIŚ PREMIERA! 
wspaniałego filmu, który olśni 
wszystkich widzów 

znow rumowiska dodat-i obin H J W rumowu 
ia /-gowcj kontroli. 

G L O S S E R C A 
w roi. st. JANET GAYNOR bohaterka filmu 
w „SIÓDMEM NIEBIE" 
ROBERT TAYLOR 
LEWIS STONE 
,„„ .„ui,. Na I-szy seans od 85 GR. 

Rewelacyjna zniżka cen N a w l e c z o r o w e s e a n s e o d l M z t . 

nleważ Jest rzeczą niemożliwą, by mia
sto przyjęło na siebie pełny obowiązek 
opieki nad pogorzelcami, gdyż przekra
cza to jego możliwości finansowe — 
zarząd mieiski skomunikował się z tym 
czasowym komitetem pomocy pogo
rzelcom. 

Wczoraj przed południem prez. Go
dlewski odbył pierwszą konferencję z 
przedstawicielami komitetu w osobach 
rabina Trajstmana, dr. Tartakowera, 
Rumkowskiego I mgr. Balberyskiego. 
W wyniku tej konferencji postanowio
no, że komitet rozpocznie zbiórkę pie
niędzy i odzieży na rzecz ofiar, a mia
sto ze swej strony przyjdzie komiteto
w i z bardzo wydatna pomocą. 

Koszty obiadów dla pogorzelców, 
przygotowywanych dotychczas przez 
towarzystwo dobroczynne, przejęło na 
siebie miasto. Zarząd miejski postano
wił też pokrywać koszty utrzymania 
dzieci rodzin pogorzelców, które prze
bywać będą w internacie w Helenów-
ku, do czasu wynajęcia przez rodziców 
nowych,mieszkań. 

Komitet ze swei strony zainicjował 
zbiórkę. Ofiary na ten cel składać moż 
na przy ul. Południowej 6, Południowej 
10 i Piotrkowskiej 60. Uruchomiona 
zostanie również kuchnia polowa, dla 
rodzin najbardziej poszkodowanych, (i). 

http://'lHKf.ii
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P r o c e s i n ż . D o b o s z y ń s k i e g o 
rozpoczął się wczoraj przed sądem przysięgłych w Krakowie, i 

Co zawiera akt oskarżenia. — Zeznania inż. Doboszyńskiego 
Oskarżony domaga się zarządzenia tajności rozpraw 

K r a k ó w . 14 n j p r w . - a • Tirioro r l n M o ^ « „ n . j t _ . • , . . . . . — - ^ ^ ^ ^ Kraków, 14 czerwca. 
Przed gmachem sądu okręgowego 

przy ul. Senackiej już na godzinę przed 
rozpoczęciem rozprawy gromadziły się 
grupki osób, chętnych dostania się na 
salę, w której toczyć się będzie proces 
Doboszyńskiego. Jest to jednak nie
możliwe, albowiem poza nielicznymi po
siadaczami kart wstępu, na galerię dla 
publiczności oraz ok. 30 dziennikarzami, 
nikt na salę sądową nie został wpusz
czony. 

O godz. 9 rano wchodzą na salę sę
dziowie przysięgli, z pośród których try
bunał wylosowuje 12-u sędziów i dwuch 
zastępców. 

Po chwili trzech policjantów wpro
wadza oskarżonego. Doboszyóski jest 
bardzo starannie ubrany. Ma na sobie 
elegancki bronzowy garnitur. Zajmuje 
miejsce na ławie przed stołem obroń-
ców, za którym widzimy adwokatów kra 
kowskich Pozowskiego, Stuhra i apl. Ja
worskiego, oraz adw Stypułkowskicgo i 
Czerwińskiego z .Warszawy. 

Również prokurator dr. Szypuła zajął 
już fotel oskarżyciela publicznego. 

O godz. 15 wchodzi na salę trybunał 
w składzie: przewodniczący wiceprezes 
dr. Krupiński, wotanci s. o. dr. Frey i s. 
o. dr. Wsołek. 

Na wstępie przewodniczący oznajmia, 
że wpłynął wniosek prokuratorii gene
ralnej o dopuszczenie powództwa o od
szkodowanie za szkody, wyrządzone na 
posterunku policji w Myślenicach 

NA OGÓLNĄ KWOTĘ 2639.30 GR. 
Następnie w imieniu przedsiębiorstwa 
poczt i telegrafów zgłasza mgr. Biela-
nowski z dyrekcji krakowskiej powódz
two na sumę 264.40 zł., tytułem odszko
dowania 
ZA ZNISZCZONE PRZEWODY TELE

FONICZNE POD MYŚLENICAMI. 
Oba te powództwa sąd dopuścił. Po
szkodowani kupcy myśleniccy nie zgło
sili pretensyj o odszkodowanie za znisz
czone towary. 

Z kolei następuje wylosowanie 12-u 
sędziów przysięgłych i 2-ch zastępców. 
Nazwiska ich brzmią: Jan Olszewski, 
Wacław Dutkiewicz, Bolesław Zubrzyc
ki , Józef Jaworzyński, Feliks Przyjem-
ski, dr. Władysław Daszewski, -Kazi
mierz Różycki, Stanisław Tchorzewski, 
Feliks Drobniak, Karol Korda, Walenty 
Dudek i Jan Długoszewski, oraz 2 za
stępcy Ludwik Andrysik i Leon Jędrze-
jesz. 

Sędziowie przysięgli zajmują swe 
miejsca na dwuch ławach, po czym prze-
v/odniczący odbiera od oskarżonego per
sonalia. 

Adam Doboszyóski urodzony jest 11 
stycznia 1904 r., syn Adama i Katarzyny 
z Wiśniewskich. Jest inżynierem bu
dowlanym, z dyplomem politechniki gdań 
skiej, mieszka w Krakowie, jest właści
cielem folwarku w Chorowicach. 

Z kolei protokulant odczytuje akt 
oskarżenia. 

M oskarżenia 
Na początku akt oskarżenia wymie

nia osiem przestępstw zarzucanych inż. 
Doboszyńskiemu. Obejmują one założe
nie związku zbrojnego, wydanie pole
cenia przecięcia drutów telefonicznych, 
zdemolowania sklepów żydowskich i 
mieszkania starosty, ograbienia poste
runku policji, podpalenia synagogi, upro 
wadzenia strażnika miejskiego, oraz pro 
wadzenie walki ogniowe] z policją. 

W uzasadnieniu oskarżenia, akt za

wiera dokładny opis wypadków, jakie i znajmił towarzyszom, że celem marszu 
poprzedzały i rozgrywały sie w czasie 
napadu myślenickiego i pościgu za Do-
boszyńskim. 

23 czerwca r. ub. nad ranem posie-
runek PP. w Myślenicach zawiadomił 
swe władze przełożone o nocnym na
padzie i cofnięciu się napastników na 
Dobczyce. Nastąpił 
POŚCIG W LASACH PORĘBY I WY

MIANA STRZAŁÓW. 
Wówczas stwierdzono, że akcją kieru
je Inż. Adam Doboszyńskł. Po rozbiciu 
oddziału na drobne grupki, Doboszyński 
na czele garści niedobitków udał się w 
kierunku Czarnego Dunajca i Zubrzycy 
gdzie 26 czerwca 
DOSZŁO DO POWTÓRNEGO STAR-

CIA Z POLICJA. 
Reszta oddziału rozpierzchła się. a 

Doboszyński opuszczony i samotny u-
krywał się w lasach, gdzie ujęto go, 
w pobliżu Zawoi, w dniu 30 czerwca 
roku ub. Ostatni członkowie wyprawy 
wpadli w ręce policji w dniu 15 wrze
śnia r. ub. W czasie walk z policją zgi
nęło dwu członków wyprawy, a jeden 
odniósł rany. Dochodzenia rozpoczęto 
36 czerwca r. ub. 

Zbiórka w lesie 
Okazało się, ie na odprawie kierów 

ników kół Str. Narodowego w dniu 7 
kwietnia Doboszyński zorganizował — 
„drużyny ochronne", do których mieli 
należeć ludzie odważni, gotowi na 
wszystko gdyż jak mówił, może przyjść 
do walki w które] będą ranni. Sam 
plan najazdu na Myślenice powstał mię 
dzy 7 a 18 czerwca r.ub. — po powro
cie Doboszyńskiego z ćwiczeń wojsko
wych. Doboszyński przed wyprawą ob
jechał trasę rowerem urządzał ..druży
nom" próbne alarmy nocne, a na ostat
nim alarmie zapowiedział, że następ
nym razem należy się stawić z pleca
kami i rowerami gdyż nastąpi koncen
tracja. 

W dniu 22 czerwca Doboszyński 
ZARZĄDZIŁ ZBIÓRKĘ O GODZ. 21.30 

W LESIE CHOROWICKIM 
Wielu członków „drużyn ochron

nych" przybyło uzbrojonych w rewol
wery, siekiery, drągi, a nawet jeden 
miał ucięty karabin. Doboszyński zjawił 
się uzbrojony w dwa rewolwery i 164 
naboje. Po sprawdzeniu w lesie choro-
wickim liczby uczestników, zapowie
dział: 
-.IDZIEMY NA MYŚLENICE— DZISIAJ 

SIĘ ZACZYNA". 

Marsz na Myślenice 
Część przybyłych zorientowała się-

że chodzi o niebezpieczną sprawę i wy
cofała się zawczasu z akcji. Pozosta
łych Doboszyński uformował w czwór
ki i skierował na Myślenice. Czoło i tył 
pochodu zabezpieczali rowerzyści. Po 
drodze przecięto druty telefoniczne na 
szosach z Myślenic do Krakowa, Pci
mia I Dobczyc. W odległości kilku kilo
metrów od Myślenic, Doboszyński o-

jest rozbrojenie posterunku I zniszcze
nie sklepów żydowskich. 

Przed Myślenicami Doboszyński po
dzielił oddział na dwie części. Na czele 
jednej grupy ruszył na posterunek, a 
drugiej polecił zdemolować sklepy i pod 
palić bóżnicę. Sam , z rewolwerem w 
ręku wpadł na posterunek, wraz z ki l
koma towarzyszami i polecił zabrać 8 
karabinów, 10 bagnetów, 458 naboi, 6 
rewolwerów, 10 granatów łzawiących, 
kajdanki, opatrunki 1 6 pałek gumo
wych. Na posterunku Płonka uderzył 
policjanta Małeckiego twardym narzę
dziem w głowę. Opuszczając posteru
nek, członkowie wyprawy zniszczyli 
urządzenie. Następnie Doboszyński po
wrócił do grupy demolującej sklepy. 
W tym czasie też rozbrojono strażnika 
miejskiego Władysława Swiecha i upro 
wadzono go. 

Po zdemolowaniu sklepów Doboszyń 
ski zarządził zbiórkę i poprowadził od
dział 

DO MIESZKANIA STAROSTY 
Mieszkanie całkowicie zdemolowano, a 
nadto w tym czasie skradziono szereg 
wartościowych przedmiotów należą
cych do starosty i jego gospodyni. Do
boszyński pod groźbą rewolweru do-
magał się od starosty wydania broni. 
W końcu, dając wiarę słowom gospo
dyni, że starosta wyjechał, opuścił wraz 
z towarzyszami mieszkanie. O godz. 4 
rano cały oddział wycolał sie w stronę 
Poręby. 

W czasie pościgu, aresztowani u-
czestnicy napadu tłumaczyli się, że szli 
pod presją, obawiając się śmierci w ra
zie dezercji. W chwili aresztowania Do 
boszyńskiego sięgnął On po rewolwer, 
wobec czego policjant strzelił do niego 
raniąc go lekko w rękę. 

Od chwili aresztowania Doboszyń
ski przebywa w wiezieniu. 

Zeznania Doboszy nikłego 
Po odczytaniu aktu oskarżenia na 

zapytanie przewodniczącego, czy Dobo 
szyński przyznaje się do winy w odnie
sieniu do poszczególnych 8-iu punktów 
oskarżenia, oskarżony zaprzecza sze
ściu punktom, przyznaje sie natomiast 
tylko do zniszczenia mieszkania staro
sty i polecenia uprowadzenia strażnika 
miejskiego, Swięcha. 

Następnie oskarżony składa wyja
śnienia, opowiadając bardzo obszernie 
o swej działalności w Str. Narodowym 
w ciągu ostatnich paru lat, podkreślając, 
że pracował przede wszystkim na od
cinku gospodarczym. W roku ubiegłym 
podjął akcję ożywiania krakowskich 
placówek Str. Narodowego. Stwierdzić 

M V D Ł O 
ALKALICZNE 

d l a foto % c m i i t f f y d t f r 

„demonstracji". 
W dalszym ciągu opisuje °.s

 p0\vi*' 
arenie v | 

tu krakowskiego, omijając . 
maty, dotyczące bezpośrednio 
myślenickiego. 

Po blisko godzinnych 
Doboszyńskiego, przewodnicz3 

rządzą przerwę. u\iif 
Po wznowieniu rozprawy :e s*° 

ciągu zeznaje Doboszyński. 0PlSŁVg lf» 
ją akcję polityczną, zapewniają^ i e oj 
mał się zasady działania wY'ac

e M 
drodze legalnej. Natomiast to, 1 \6f\ 
cił się w końcu środków nieleft flJ |f 
wskutek tego znalazł się obecn 1 ^ cjj 
wie oskarżonych, tłumaczy rze* 
legalną taktyką, jaką stosowi 
władze wobec jego pracy. ^ 
Doboszyński skarży się że po ^f.\ 

koła Str. Nar. w Dobczycach n i e / 
było urządzić tam zgromadzeni*^/ 
du sprzeciwu miejscowego k°m

v|,yl, 
posterunku. Doboszyński p 5 Z l b ^ 
miejsce i mimo jego interwenci! (<(f 
nie doszło do skutku. W zwia**" f 
zamieścił on w jednym z pism v P 
skich artykuł p. t. „Cudotwórca ^;« 
czyc", który włączony został ofi 
dowych obecnego procesu. ^ 'fjj 

Doboszyński zastrzega się Pr \f'>, 
przed ewentualnym z & r z u t e D ! L e i 1 ij 
sympatii dla policji państwo- y j 
chwili jednak rozpoczyna o f"* 0b !-' c 

jakie rzekomo stosowane byłv ł 

go towarzyszy na policji. , s^fis 

Prokurator stwierdza z cata 
czością, że to nie jest prawda 
woduiczący zwraca oskarżone!" >oSV . 

że nie pozwoli na stawianie 
nych zarzutów, o ile nie M ' , . / / 
datami i nazwiskami poszkea 

Doboszyński nie może iednak L 
dać konkretnych danych. . ch, ^ 

Po dwugodzinnych zezna ł " . ^ , , 
więconych opisowi stosunków . ^ J , 

ń twa krakowskiego," oskarżony ^ 
,;.zi do omówienia ogólnych pr»"fr fi 
litycznych w Polsce Oskarża P*!f'. P 
socjalistyczny o otwarty komU^U''' 

S S L S E ? t V m k a t «tro fah iv 3 tan "życ ia , ? U - C V r

L

2 v ^ m administracji * V 
gospodarczego na, tutejszym terenie . \u?Ludw P ° p i e r a ł a t w o r z e n i ° 0 

Przew: - Czy ma pan 
aby władze popierały tworzeni' 
Ludowego w Polsce? , jefi , 

Osk: __ P r 0 S 2 e s ą d u - J a rad^ w* 
tylko w odniesieniu do wład» Ł 
skich. { j , fn 

Przew: - W świetle publfcfS (/ 

Obraz nędzy wiejskiej, jaki oskarżony 
maluje w jaskrawych słowach, przery
wa przewodniczący zapytaniem, czy 
to wszystko ma jakiś związek z jego 
wyprawą myślenicką. 

Doboszyński zapewnia, że to było 
przyczyna jego — jak sie wyraża -

nie... 
Nie pamiętam dobrze kto — bodai czy n'e 

Szekspir — powiedział niegdyś: .,W życiu 
bywa różniet".... 

Ten i ów hipochondryk mógłby zauważyć, 
że jeżeliby nic więcej nie powiedział, to nie 
zostałby sławnym Szekspirem. Skoro jednak 
wgłębimy się nieco w to powiedzenie, to 
przyjdziemy niewątpliwie do wniosku, że jak 
zawsze, tak i tym razem genialny pisarz wy
powiedział uwagę bardzo mądrą. 

Bo zważywszy tylko: czy rzeczywiście w ży 
ciu nie jest tak, że po fali niepowodzeń i za
wodów, po kryzysie, który — zdawało się 
zniweczy wszelki nasz dorobek, przychodzi, 
czasami nawet nagle i niespodziewanie, okres 
pomyślny. Zjawisko to zaobserwować możemy 
nietylko w życiu zbiorowym, jak naprzykład 
teraz, gdy wydźwignęliśmy się z dna przesi
leni* gospodarczego, ale i w życiu jednostek. 

I cała mądrość życiowa polega właśnie na 

tym, by w chwilach ciężkich nie opuszczać 
rąk, zaś w momencie dobrej „passy", która 
nawiedzą od czasu do czasu największych na
wet „pechowców", umieć wyzyskać sprzyjającą 
koniunkturę. 

A że nigdy nie wiemy, kiedy skończy się 
zła „passa", a zacznie dobra i odwrotnie, zro
bimy najmądrzej, gdy się zawsze zabezpieczać 
będziemy przed wszelkimi ewentualnościami 
na jakie możemy być narażeni. 

Takim zabezpieczeniem będzie oczywiście 
przede wszystkim, gra na Loterii klasowej i 
dlatego, każdy, kto umie myśleć nie tylko o 
chwili bieżącej, ale i o przyszłości, pośpieszy 
niezwłocznie do kolektury i zaopatrzy się w 
los do pierwszej klasy trzydziestej dziewiątej 
Loterii. 

Ciągnienie rozpoczyna się 22 czerWca. Głów
na wygrana, w wysokości stu tysięcy złotych 
wylosowana będzie 26 tegoż miesiąca. 

klaracyj rządowych sprawa 9Y$y'tf 
się zupełnie inaczej, a Front *\ cic 
Polsce ani nie istniał ani na^ „• 
zapoczątkowany. . P°V 

Osk: — J a nie przeczę, 
rzam, że mówiłem to tylko W A 
niu do terenu krakowskiego-

Przew: — A czy wiadomo." fl, I ,y 
mu o aresztowaniu i zasadzę11' J' 
nie Krakowa szeregu osób, 1 { 1 

ły hasła wywrotowe? 
Adw. Styprłkowski 

dla zilustrowania zeznań 
pozwolę sobie odczytać usW p °M\ 
wienia premiera SKŁADKOWEMU 
botników o uprawianej w UD« 
wywrotowej na terenie IabrV ' .J 

(DALSZY CIĄG ^ 

m 



„REPUBLIKA" nr. 162. Wtorek, 15 czerwca 1937 r. 

terenie P V 

-edu*> Wj! 

h zeznaj 
>dniczacy' 

wy w ffl 

'niai«c,.flie * 
w v ł < W 

n i d e r > 
obeci| ie n pi' 

jowac 

e po r 
ach nie V 
dzenia * W 
o k o < V 

P r z V l , / 
/encii^lf* 

pism P i* 
twórca V> 
stał do *K 

''się P r V 

s cała < 

bYłv 

n I ! p<ł-

nak*" * 

nie 

pO'; •za 

zenio *» 

l < g 

j a k i e fV 
>rzefl'e 

r, 

/ład* ^ p 

:nt pi« 
W 

UD. 

5tp 

n i D o b o 

s s y A s k f e g o 
Obro- { D 0 K 0 Ń C Z E N I E ) . 

"W w*0* o d c z V t u i e z jednego z dzień-! 
cienia ^ a r 9 Z. avyskich wyjątek z przemó- j 

I w'»dz' ł i~ . stwierdzam z urzędu,; 
ôść if I u n " ą i ścigają wszelką dzia-; 

^ a r j o ^ ^ s t y c z n ą , za tym zarzut, 
"%v j p że władze popierają komu ! 

Oskar c a l k o w i c i e gołosłowny. 
H b r . f ° n y t w J e r d z i , Iż wielki prze-j 
oskich C y p r z e w a ż n i e w r ekach ży-
"Werai p r z eśladował narodowców, 
} % \ n a |° i»iast socjalistów, komu-1 

Po długich i 
bratowa i ciotka 

ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem nasza najukochańsza matka, teściowa, babka, prababka, siostra, 

C E C Y L I A Z Y L B E R S Z T A J N 
u r o d ź . 

Wyprowadzenie drogicii nam zwłok nastąpi dziś we 

* z J ? w i ą z k i klasowe. W tym cza 
nnu d u sytuacji, jaka w świado

mi, r l^szyńskiego zaistniała, czuł 
i Wian ż n i 0 n y ' zdenerwowany. 
r > W k u 0 ś c i 0 k r w a w v c ł l wypad-
tJf. na niecr m i a s t a c n polskich wpłynę-
v \ że ^ eP rymująco, zouważył bo-
fy«h k - W p , y w elementów wywroto-
^rast, m unizujących coraz bardziej 

grzebowego, o czym zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 

Uprasza się o nieskiadanic kondolencjl. 

Z powodu zgonu B. P. 

C E C Y L J I Z Y L B E R S Z T A J N 
szefowi swojemu składała wyrazy szczerego współczucia 

PERSONEL BIUROWY I FABRYCZNY oraz MAJSTROWIE 

K R A K O W S K A 
wtorek, dnia 15 czerwca 1937 r. o godz. 3-ei po poł. z Domu Przedpo

l a . 
Hal 0 !jP nJe Doboszyński prosi trybu-
fliej ̂ ^ "m lnowan ie prasy żydow-

si mi rozpraw, gdyż chce mówić, 
! a kam i y r a 2 l ł z S w ° i m Kr<>n>e. miedzy 

% s i g • a uważa, że te rzeczy nie na-
h n, "iawnlenia nie Polakom. 

10*i o ^ a d z i e t r ybunal odmówił wnio-
• lie«,iH r Ż 0 n e S ° . motywując to tym, i 
!'5 Po$wZi ż a dnych podstaw w kodek- I 

W a n i a karnego dla wydania 
, Rządzenia. 

Głęboko wzruszeni zgonem 

Ś. f 

Karola Teodora Buhlego 
wyrażamy pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi Sp. Akc. 
K. T. Buhle nasze serdeczne współczucie 

°skar>a ^yP u ' kowsk i popiera wnio 
r?onego, tłumacząc, że oskar-j 
^Poruszyć pewne momenty, 

e80, 5 v"so, D ? a ^ a W się do postępowania ja-
1 toznf zatem o zarządzenie'tajno 
iV5awy. 

lezący wyjaśnia oskarżo-
Pjsy prawne, na podstawie 

zarządzić tajność rozpra-
mógł wydać takie za-

• T l U s i o s k a r ż o r i y choćby w naj 
<̂v ^ * 0 r r n i e powiedzieć na jaki 

D i o ^ ^ w a ć , a trybunał osądzi, 
^"'eh, ??*^tft. od>być. przy drzwiach 

^ [ W e ^ 1 Podnosi, że - na-'jawnej 

Głęboko wzruszeni zgonem 

ly ^tiią r , t i a r i l e Przewodniczącego czy 

Stygj* nie mógłby z uszczerbkiem 
°Prony poruszyć tych tema-

mógł omówić na roz 

Karola Teodora Bmiil 
wyrażamy 

współczucie 
pozostałej rodzinie oraz Zarządowi S. A. K. T. BUHLE, nasze serdeczne 

L. SZPAROO 1 H. KARCZMAR. 

K d * £ i € » p r o f » r « i M n 

6.18 

WTOREK, 15 czerwca 1937 r. 
6.15—6.18: Pieśń ,,Kjedy ranne wstają zorze". 

6.38: Gimnastyka .6.38—7.00; Muzyka pły-

18.10—18.25. Pogadanka Łódzkiej Rodziny Radio-
j wej — wygłosi red. Jan Piotrowski. 

> tisL- T>" r i u K n u u n ^ H w ^ u w^ j ( —w.-w. — r „ . i , n « LIIy- 18.25—18.45. Mistinguette śpiewa — plyty> 
Co ^ZPL. DoboszyńskiegO bedą mia ^ 7.00—7.10: Dziennik poranny. 7.i0—7.15: Mu- ' 18.45—18.50: Wiadomości sportowe lokalne. 
' Ocl. Z jecn wwirima ni Mvćlpni z y k a (P łV'y)- 7-15—7.35: Audycja dla poboro- •; 18.50—19.00: Pogadanka aktualna. V, a r Ż 0 n ^ > „ A V P • ? • A '

 wV c h- 7-35-8.00: Muzyka (płyty). 8.00-8.10:! 19 00-19.15 „Zemsta" - skecz Kazimierza Szu-Odpowiada twierdząco, ; Audycja dla szkół. 8.10—11.30: Przerwa. 11.30-
trybunał Zarządził przer-|tl_.57 Audycja dla szkół: Słuchowisko dla dzieci | 

I* " ^ Z i u ^ Przewodniczący Oznajmił, młodszych p. t. _ „Kłopoty promyka" według 
W i « W c«»„ • i i » 'opowiadania K Konarskiego. — 11.57 — 12.00 ^rawie WniOSku OgłOSZO- S y gnał czasu i Warsza 

e ri " J " ' 0 ' °draczając zarar~ 
° % n ? , ~ n i a jutrzejszego rano 

^io^^siorl ' * z Powództwo cywil-
\Jty ni a*g. swego czasu do sądu o 
"% Uorm r i a m e, spowodowane przez 
Czyżyńsk iego , zostało w dniu 

e W y C Q{ Z e z Poszkodowanych li-

?'i?v r^0wL

e

ETNl W PARKU STASZICA. 
b Da;1ym T^?a,Y « y n U leszcze bardziej 
«>. 8 - e i k u Sta!,, L e t n i w przemiłym chłod-
C\ L ̂ ieC2o»ica» edzie codziennie o godzi-

na*~ . i p r Z y niesłabnącym powo-

Astronomicznego. 12.00—12.03 Hejnał z wieży 
Mariackiej w Krakowie. 12.03—12.15 Dziennik 
południowy. 12.15—12.20 Program na dzisiaj. 
12,20—12.25 Parę informacyj. 12.25 13.00 Or
kiestra rozrywkowa pod dyr. Bronisława Nagu-
jewskiego (z Łodzj na wszystkie Rozgłośnie PR) 

13.00—13.55 Pi 
Symfoniczna 

rrzerwa. 
muzyka współczesna 

32l"Malżeń«I szlagierowa komedia Vasza-
Ceny nisWe od 1 zł. 

J N , M 

4 D 2Y L ut , D Y M S Z Y 

S^Wófna 8 i e s t komed"i'a muzyczna Gol-
v- , a buchalter ja". Od dziś ceny 

sza, 

W TEATRZE 
PIOTRKOWSKIEJ 94. 

król komików polskich — 
l-H" Teatrn ą ? u atrakcją ściągającą publ: 

Rdzie ".,Vet.n'ego przy ul. Piotrków-
1 codziennie o godz. 9-eJ 

«6^MV5'nt ! , ? i r

A L A " ' Śródmiejska 15. 
\Hii?c'ach ifi c . e s e m cieszy się widowisko 
V s k n ^ s t a w i ! r r a z a c h P- ..Jarmark War-
C ^ ^ t o w n " e p r z e z p ° p u l a r n y c h a r ł y -

\ \ r swiot̂ T K a n a 1 Sumachera z udzia 
K 0 Kort, e „ E 0 zespołu. Dziś 1 przed-Eodz. wiecz. 

^ .NCERl V V w YTPTA M " KUSEWICK1EGO 
K \ ? narfi/ H E L E N O W I E . 

13.55—15.00 
— płyty, 

15.00—15.15. „Kwadrans dla pesymistów". 
15.15—15.20. O wszystkim po troszku. 
15.20—15.42. Utwory charakterystyczne (płyty). 
15 42—15.45. Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.45—16.00. Wiadomości sportowe z W-wy. 
16,00—16.20, „Podwieczorek pod lipą" — audy

cja dla dzieci w opracowaniu Bogny Domań
skiej. 

16.20—16.45, ,,Żołnierze śpiewają" — audycja 
w wyk chóru żołnierskiego pofl dyr. kapra
la Ulrycha — z Torunia. 

16.45—1700. „W kopalniach soli potasowych w 
Kałuszu" — felieton wygi. Stanisław Weiss 
(ze Lwowa). 

17.00—17.50 .„Festyn na dworze Walezyusza". 
Pieśni i tańce renesansu w układzie Sergiu
sza Kontera w wykonaniu zespołu instru
mentalnego Stefanii Grabowskiej j Sergiu
sza Kontera (z Wilna). 

17.50—18.00. Aktualna pogadanka turystyczna. 
18.00—18.10. Przegląd finansowo - gospodarczy. 

S t r o s k a n a R o d z i n © 

Z karty załebnei 
Ś. p. 

Karol Teodor Buhle 
W niedzielę, 13 bm. o godz. 6-ej 

wiecz. zmarł jeden z najbardziej zasłu
żonych przemysłowców Karol Teodor 
Buhle. 

Ś. p. Karol Buhle urodził się w Ło
dzi w r. J868, jako syn przemysłowca 
Juliusza Buhlego. Po ukończeniu nauki 

.w Łodzi uczęszczał do szkoły farbiar-
skiej w Chemnitz, po czym udoskona
lał się, praktykując w Zittau. W roku 
1898 założył farbiarnię oraz apreturę 

1 zarobkową pod łirmą Buhle i Scholtz, 
która od r. 1902 prowadzona była wy-

I łącznie przez ś. p. Karola Buhlego. 
Dzięki niespożytej energii i wybitnej fa 

I chowości Zmarłego . przedsiębiorstwo 
: ciągle rozwijało się, dochodząc do liczr 
; by 2.000 zatrudnionych robotników. 

W r. 1923 firma została przekształ-
I eona w spółkę akcyjną, której Zmarły 
i był prezesem do dnia zgonu. ś. p. Ka
rol Buhle miał duże zrozumienie dla 
niedoli ludzkiej i otwartą dłoń dla in
stytucji oraz osób, ubiegających się o 
pomoc dobroczynną. 

Cześć Jego pamięci! 

! Ubranka dla dzieci 
były rozdawane wczoraj 

Wczoraj o godz. 6 po ipoł. sekcja do
żywiania i odziewania dzieci przy zwiąż 
^oBWcc^njków mieiskjLeh .r^zd^a J p f 

rocznym zwyczajem ubranka letnie i me 
liznę luifbicdniciszym dzieciom .szkól po
wszechnych nr. 47, 48, 49 i 72. 

Miła ta uroczystość odbyła się w 
gmachu szkoły powszechnej przy ul. Sta 
szica 1. Podarki rozdawały dzieciom pa
nie: Kozierozanka, Rudnicka, Wierzbic
ka, Cywińska i Jasińska. Rozdano 58 
ubranek harcerskich chłopięcych, 54 su
kienki, 76 koszul chłopięcych i 66 koszul 
dla dziewcząt. Ogółem obdarowano 143 
dzieci. 

Uroczystość zakończyły popisy wo
kalne dziatwy, (i) 

KRÓL KOMIKÓW JOE 
BROWN PRZYJEŻDŻA 
JUTRO DO ŁODZI 

KINO „CASINO" 

berta, według pomysłu E. Dancourta (z Kra 
kowa). 

19.15—19.35. Muzyka lekka w wykonaniu ze
społu Wiktora Tychowskiego. 

19,35—19.40. Pogadanka o operze ,Jgor". 
19.40—19.45. Przerwa. 
19.45—22.25. ,,Książę Igor" — opera Aleksandra 

Borodina w 4-ch aktach z prologiem. — 
Transmisja z Królewskiej Opery w Londy- , r 

nie „Covent - Garden" (po francusku). — 1 | p i H f T K A M 
W przerwie I-ej Dziennik wieczorny i! 1 *—' *—' ' V * » »» i 

„Nastroje czerwcowe" — pogadankę wygł. 
Krystyna Chruścielska. 

W przerwie II-ej Wiadomości sportowe 
ogólne. 

22.25—22.40. „Ta trzecia" — humorska Henryka 
Sienkiewicza (II). 

22.40—22.50. Muzyka — płyty. 
22,50—23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie 

czornego, komunikat meteorologiczny i prze 
gląd prasy. 

23.00 — 23.30 Muzyka taneczna (płyty). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

18.00 WIEDEŃ. Koncert Becthoyenowskf. 
18.20 LIPSK. „Pamięci Karola Szymanowskiego" 

— koncert solistów. 
20.00 BUDAPESZT. „Miasto Santa Cruz" — słu

chowisko Janiny Morawskiej. 
20.15 BRNO. „Tragedia Amundsena" — słucho

wisko muz. Tausky'ego. 
20.30 STRASBURG. „Ryszard Lwie Serce" — 

opera komiczna Gretry'ego. 
21.00 RZYM. „Opowieść) Hoffmanna" — opera 

Ofienbacha. 

'V, > M. Kusewickiego odbę-
9-cj wiecz. w Parku Hele-
arje operowe, pleśnj reli,-

Parcele budowlane 
przy ul . Retkińskiej i Krzemienieckiej 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. Hermana, Piotrkowska Ns 51 pr. o f i c , 
pierwsze wejście, l piętro od 10—11 rano i od 4 do 5 i pół 

po po łudn iu w dni powszednie 

Auto najechało na cykl istą 
Stan ofiary katastrofy jest 

ciężki 
„Express Wieczorny" donosił o cięż

kim wypadku przejechania kolarza na 
szosie brzezińskiej Tadeusz Klajman, 
syn przemysłowca łódzkiego biorący u-
dział w raidzie samochodowym, potrącił 
jadącego na rowerze Jana Woźniakiewi-
cza, zamieszkałego w kolonii Zaborów. 

Klajman przewiózł poszkodowanego 
z ciężkimi obrażeniami swoim samocho
dem do szpitala ubezpieczalni w Łodzi. 
Stan ofiary wypadku jest groźny. 

Zatrzymany bezpośrednio po wypad 
ku Klajman, został wczoraj z aresztu 
zwolniorry. (1). 

JZĄDAICIE WVRAŻMIE i PRZYJMUJCIE JEDYNIE 
TYLKO 

+ X O L L A ' X + 

POCZUCIE ODPOWIEDZIALNOŚCI NAUE) 
40-LETN. TRADYCJI GWARANTUJE WAM 

PEtNE bezpieczeństwo! PEWNOŚĆ 
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W roku bieżącym wprowadzono w Niem
czech nowa ustawa o ustroju lpolki akcyjnej, 
realizującą | w te) dziadzinie doktryną nacjonal-
socjalis tyczną. 

Jak można łatwo s|ą domyślać, pstawa po
wyższa, wprowadzająca zasadę ,,wodzotswa", 
„': iihrcrpriaz|p'u" w sposób zasadniczy zmienia 
budową spółki akcyjna), oddalając Ją od typu 
dotychczasowego, będącego wzorem dla nasze
go prawa — j od tego, co jest mniej więcej po
wszechne w Europie. 

Ponieważ nowa struktura spółek może być In
teresująca także dla naszych kół gospodarczych, 
postaramy s|ę przytoczyć jej rysy charaktery
styczne. 

Tendencje przeciwdemokratyozne wyraziły 
sią przede wszystkim w okrajaniu kompetencji 
walnego zgromadzenia. Głównym Jego atrybu
tem jest wybór rady nadzorczej ; udzielanie po
kwitowania władzom spółki: nie zatwierdza na
wet bilansu. 

Zarząd mianowany Jest przez radą. Znamien
ne dla tendencji socjalnej jest wskazanie, |ż za
rząd winien wykonywa- swe czynności zgodnie 
z wymogami dobra przedsiębiorstwa, zatrudnio
nych pracowników, narodu | państwa. Bardzo 
daleko posunięte tą kompetencje prezesa, któ
ry posiada poważny zakres działania Jednooso
bowego — piętno właśnie „Filhrerprlnz|p'u". 

Dla tendencji socjalnej charakterystyczne są 
postanowienia o koniecznym przestrzeganiu 
współmiernoicl wynagrodzeń członków władz 
spółki akcyjnej z zajmowanym stanowiskiem, 
spełnianymi czynnościami (zapobieganie tytu
larnym stanowiskom, będącym synekurami wzgl, 
źródłem pośredniej dywidendy) tudzież sytuacją 
przedsiębiorstwa. W tym zakresie przewidziane 
są surowe reguły kontrolne, w kontroli tej spól-
działa nawet prokuratura! 

Rada Jest władzą ściśle kontrolującO-nadzor-
czą. Po części wypływający z ustawy, a po 
części iakultatywny udział rady w rządach 
przedsiębiorstwa znany naszemu prawu — na 
gruncie ustaw akcyjnej 1937 r. nie istnieje (rów
nież konsekwencja „Fiihrerprinz|p'u"). 

Powiedzieliśmy, że ustawa nakazuje zarządo
wi kierować przedsiębiorstwem w sposób zgod
ny z wymogami dobra narodu j państwa. Nie Jest 
to bynajmniej tylko zalecenie, pozbawione sank
cji. W wypadku bowiem działania naruszają
cego dobro ogólne — minister gospodarki naro
dowej może wystąpić do sądu o rozwiązanie da-
p'; półki akcyjnej, Jest to silny orei w walce 
polityczno - gospodarczej. 

Jednym z wyrazów dzisiejszej doktryny nie
mieckiej jest wreszcie nierespektowanie zasady 
praw nabytych, o |le chodzi o spółki istniejące. 

Czy eksperyment niemiecki okaże się owoc
ny dla rozwoju wielkich przedsiębiorstw, wią
żących masy ludzkie j ogromne kapitały?. Na 
pytanie to odpowiedź da przyszłość. Wypada 
wszakże przypomnieć znaną przestrogę samego 
Hialnmra Scbachta pod adresem akademii pra 

wo niemieckiego, przestrogę przed nadmierną 
pcchopncścią w urzeczywistnianiu doktrynal
nych haseł, podważających te lormy prawno-go-
spedarczo w których współczesny kapitał przy
zwyczaił się pracować i które mu najbardziej 
dogadzają. (az). 

W a r u n k i p r a c y c h a ł u p n i k ó w 

Nakładców, posiłkujących się chałupnictwem, winny o b o w f ó * ^ 

wać te wszystkie świadczenia, jakie ponosi przemysł. — P*"Oj 

W związku z aktualną kwestią u- ' 
stawowego unormowania zagadnienia 
chałupnictwa i przeprowadzoną na ten 
temat ankietą łódzkiej Izby Przemysło
wo-Handlowej, Związek Włókiennicze
go Przemysłu Zarobkowego woi. łódz
kiego opracował projekt reformy usta
wy chałupniczej. 

Dla przemysłu zarobkowego zagad
nienie chałupnicze ma specjalne znacze
nie, chałupnictwo bowiem jest niejako 
najbliższym 1 najpoważniejszym konku
rentem fabryk, pracujących zarobkowo 
Z tego wzgldęu projekt opracowany 
przez Związek przynosi szereg cieka
wych 1 charakterystycznych momen
tów, którym warto poświęcić nieco u-
wagi. 

W pierwszym rzędzie Związek Włók. 
Przem. Zar. podkreśla, że przyszła u-
stawa nie powinna ograniczyć się ty l 
ko do uregulowania spraw chałupnic
twa, ale winna objąć całokształt za
gadnień związanych również z prze
mysłem drobnym, ludowym 1 domo
wym. W związku z powyższym nale
żałoby przyiąć podział przedsię
biorstw przemysłowych na 5 kategorii: 

ustawy chałupniczej 
członków rodziny, 2) tryb pracy nie 
podlega kontroli nakładcy, 3) silnik, ja
kiego używa może sięgać mocy 2 HP., 
4) praca chałupnika winna się odbywać 
tylko w domowym pomieszczeniu cha
łupnika, 5) praca ta winna stanowić 
główny element zarobkowania. 

Obok definicji chałupnictwa ustawa 
powinna zawierać definicję przemysłu 
drobnego, ludowego i domowego. 

Przemysł ludowy polega, zdaniem 
Związku, na wytwarzaniu przedmio
tów użytkowych i zdobniczych o zna
mionach stosowanel sztuki ludowej.— 
Wytwarzanie to jest samodzielne, lub 
przy pomocy najbliższej rodziny. 

W skład elementów definicji prze
mysłu domowego, jako najważniejszy 
składnik winno weiść określenie, że 
przemysł domowy, traktowany być mo 
że, jako pomocniczy, nlestanowiący wy 
łącznego zarobku pracującego. 

Za przemysł drobny uważać należy 
drobne zakłady fabryczne, zbliżone 
swym charakterem do przedsiębiorstw 
chałupniczych, zatrudniaiące jednak 
oprócz najbliższej rodziny również i si
ły najemne, obce, używające silników 

1) przemysł właściwy, 2) przemysł: mechanicznych o sile od 2 HP do 5HP, 
drobny, 3) przemysł domowy, 4) prze
mysł ludowy, 5) chałupnictwo. 

Należyte rozwiązanie zagadnienia 
chałupniczego wymaga w pierwszym 

o ile rozchodzi się o przemysł włó 
kienniczy. 

Następnie projekt zawiera wyszcze
gólnienie obowiązków nakładcy. Są to 

dze zleceń sposób obliczenia *-v^?e|a< 
dzenia, wypłacone sumy oraz 
ne zlecenia. 

W związku z powyższym x VJe r lja 
się również kwestia wynagr 0 " '^. 
minimalnego i ochrony zarobkom. „, 
łupniczych. Zdaniem Związku i»' n ' 
płac winno być zastosowane w »' 

• « l~~oOft i ku do przemysłu chałupniczego 
a to za pomocą komisyj^ ja nego, cli 

jących się w połowie z przedsta • |. 
nakładców i w połowie z PTZ

 nCtff 
cieli chałupników, względnie P-.yiiJ' 
słu drobnego. W każdym Tal'*M0< 
grodzenie chałupnika, co do arty* p r2e 
które są wyrabiane również P r^ f l| f ljs*e 

mysł właściwy, nie może być ( e goi 
od wynagrodzenia robotnik 8. 
przemysłu w stosunku do 8 g ° 0 / ̂  

W dalszym ciągu prolekt Prze_%d' 
je uregulowanie czasu pracy ^ L\\o-
siębłorstwach chałupniczych, a " j a 
wicie stwierdza, że w interesie R A 
diowego rozwoju przemysłu, jaJL po-
nież ochrony zdrowia chałupnic 
żądane byłoby stworzenie war i ^ 
uniemożliwiających pracę cha"1 

po nad 8 godzin. 
W zakończeniu projekt 

Spłata zaległości podatkowych 
papierami wartościowymi 

W związku z rozporządzeniem min. 
skarbu z dn. 18 marca 1937 o uiszczaniu 
należności podatkowych papierami war
tościowymi min. skarbu wyjaśnia, Iż 
umorzenie całości lub części odsetek od 
zaległości podatkowych nie pozbawia 
płatnika prawa uiszczenia tych zaległo
ści papłeraml wartościowymi w grani
cach zakreślonych powołanym rozporzą 
dzeniem. 

Zebrania skórek akcyjnych 
W dalszym ciągu wyznaczono nas'ępu|ące 

sprawozdawcze zebrania spółek akcyjnych! 
28 CZERWCA) — godz. 17.00 — „Rudtkle 

Przędzalni Bawełny", Łódź, kanc. notariusza 
Wodzińskiego — Piotrkowska 21. 

3 LIPCA) — godz. 18.00 — „Zgierskiej Fa 
bryki Maszyn Juliusza HoHmana", Zgierz, ul. 
Debrowsklego 20. 

..9»a99fl>9*C90a>OOt)«t)«*M*t)«a»«« 
10 DNI RABATOWEJ SPRZEDAŻY W FIRMIE 

L. TRAJSTMAN. 
Począwszy od dnia 14 bm., znana firma łódz

ka L. Trajstman urządza 10 dnj rabatowej sprze 
dażv. 

rzędzie jasnego sprecyzowania pojęcia j obowiązki przede wszystkim natury 
chałupnictwa. W skład jego definicji;ewidencyjnej. A więc nakładca winien 
wejść muszą następujące elementy: 1);prowadzić; l ) wykaz zatrudnionych ro-
chałupnik pracowa£ może tylko sam, j botników (chałupników I przemysłow-
względnle przy pomocy najbliższych ców drobnych), 2) uwidaczniać w kslę 
— • U H M • • l i l im iWI I IMI I I III IBIIllimiiH IIIIIIIMIHWIHIWIIIIHmillWIIIMIIIIIIW lillllllWIIIIIIIIIIIIIM 

Nadwyżki rynkowe wełny krajowe' 
Zw. Przemysłu Włókienniczego opracuje własny projekt 

ustawy chałupniczej 
Wczoraj odbyło się posiedzenie za- W dalszym ciągu obrad postanowio-

rządu Zw. Przemysłu Włókienniczego, no interweniować w Państw. Instytucie 
na którym poza kilkoma sprawami o za- Badania Koniunktur i Cen w kwestii me 
sadniczym znaczeniu, nad którymi jed- i tod badania ruchu cen, Mianowicie za-
nak praca nie została jeszcze ukończo-' chodziły ostatnio wypadki, iż Instytut, 
na, rozpatrywano szereg kwestii bieżą- j stwierdzając zwyżkę cen poszczególnych 
cych. 

Z ważniejszych wymienić należy spra
wę nowelizacji ustawy chałupniczej, nad 
którą zarząd przeprowadził obszerną 
dyskusję, postanawiając opracować wlas 
ny szkic projektu uslawy i wziąć go pod 
obrady już na następnym zebraniu za
rządu. 

Poza tym zarząd Związku zajmował 
się kwestią nadwyżek wełny krajowej, 
które ujawniły się ostatnio w nieco wiek 
szych ilościach. Zarząd rozpatrywał spra 
wę ewentualnego zakupu powyższych 
nadwyżek przez przemysł włókienniczy, 
zgodnie zresztą ze swegoczesną dekla
racją odnośnie zakupywania każdych ilo 
ści wełny krajowej. W sprawie powyż
szej nie zapadły żadne decyzje, postano
wiono ją bowiem przekazać komisji weł
nianej Unji Włókienniczej. 

artykułów, domagał się od firm przedsta 
wienta kalkulacji, jeśli zaś chodziło o su-
rewce — ujawnienia źródła, warunków, 
czasu i t. p. zakupu. 

Związek Przemysłu Włókienniczego, 
wychodząc z założenia, iż tego rodzaju 
forma badania ruchu cen wkracza już w 
sferę tajemnicy handlowej zainteresowa 
nych firm, postanowił wystąpić o Z M I A N Ę 

metod zbierania przez Instytut danych, 
dotyczących cen. 

Poza tym zarząd Związku załatwił 
szereg drobniejszych spraw, m. in. posta 
nowił wraz z Izbą Przemysłowo 
Handlową, * Zrzeszeniem Producentów 
Przędzy Bawełnianej oraz Konwencją 
Przędzalń Czesankowych wziąć udział w 
przyjęciu wycieczki Stow. Dziennikarzy 

I i Publicystów Młodzieżowych, która ba-
1 wić ma w Łodzi 21 i 22 b. m, 

że przemysł drobny podlegać kp 
wszystkim przepisom ustawowi 
re obowiązują przemysł norma;i . si 
ni I większy. Nakładcy, obowm**,,,/ 

Jdlug projektu ubezpieczać J» 
w oraz wykupywać śwładec^ ^ wec 

ków oraz wykupywać 
mysłowe kategorii zależnej 0 Ł j . .•• 
zatrudnionych przez danego r>i 1 

chałupników. ooĉ  
oooooooooooooooooooogooo 0 ^ 

Giełda pieniężna 
Warszawa. 14 z % [ \ ^ 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy 
dewizowe] w Warszawie tendencia ",e||<iC% 
HVLU NLOIFHNNUŁA N N V NHRNTACH 1 | E „ I , tYn 

dzisiejszym zebraniu gteW y„ X tC' 
we] w Warszawie tendencia "le|k|fn; 

była niejednolita, przy obrotach «e Jfo 
Notowano: Amsterdam 290,85. B , r "„ d y i i 2f* 
Gdańsk 100, Helsingfors 11.54, L£"hel ¥V 
Nowy Jork 5.28,50. Nowy Jork ~ » j34.55>> 
Paryż 23.51, Praga 18.40, Sztokholm ' „ Oro * 
rych 121.15, Mediolan 27.88. Tranza* K | W 

nlenotowana: Wiedń 99. Bank r,.i« 
za dolary amerykańskie i 

et 
23.43 

a nlenotowana: Wiedń 99. o w \ : k\e 

kanadyls^jnę^, 
floreny holenderskie 289.85, ł.rSflbW1|s 

szwalcarskle 120.65, belgi o/ft G I I y 
funty angielskie 26, palestyńskie if^i 
gdańskie 99.80, korony czeskie f £ l33.9£ $ 
115.95, norweskie 130.45, szwedzkie 
włoskie 22.60, szylingi austriackie v • \\\ 
skie 11.25, niemieckie 129.50, srebrn 

AKCJE. Dla akcyj tendencja »>. ^ 
sza. Notowano: Bank Polski

 1 0

»* l p 0 py / 
Spiess 38  38.50, Węgiel 19. ^ 
Starachowice 28, Leszczyński TV chci»11 

za który płacą 8.50, za Modrzejow 
cić 6.75. p| a 

o4 

Te* & t 

to IG MW 
Wnioski „komitetu .propagandowego" wystawy 

Pod przewodnictwem prez. Bieder-
mana odbyło się posiedzenie komitetu 
propagandy wystawy włókienniczej ce
lem dalszego rozpatrzenia możliwości 
zorganizowania tego rodzaju wystawy i 
jej ewentualnych form organizacyjnych. 

W wyniku dyskusji zebranie uchwa
liło szereg dezyderatów, dotyczących tej 
kwestii. Uchwalono mianowicie, abv 
wystawa, jeżeli wogóle dojdzie do skut
ku, miała charakter kolektywny, t. zn. 
była wystawą poszczególnych działów 
produkcji włókiennicza;, nie zaś poszczę 
gólnych iirm. V/ dalszym ciągu zgodzono 
sią^z tym, iż ewentualna wystawa winna 
obejmować wszystkie trzy okręgi wyt
wórczości włókienniczej oraz w domi

nującej formie uwzględniać winna prob-
lm krajowych surowców włókienniczych. 

Sprawy terminu wystawy na zebra
niu nie poruszono, zaś sprawę jej miej
sca omówiono częściowo, biorąc pod 
uwagę zarówno Warszawę, jak i Łódź. 
Wyrazem uwzględnienia Łodzi w kon
cepcjach wystawowych był wniosek, a-
by zwrócić się do urzędu miasta z zapy
taniem, czy miasto nie zechciałoby 
uwzględnić w swych przyszłych budże
tach pozycji inwestycyjnych, mogących 
Ułatwić organizację ewentualnej wysta
wy. 

W sprawie tej postanowiono odbyć 
na jesieni konferencję z zarządem mia
sta, poczym zebranie zakończono. 

PAPIERY PROCENTOWE 
procentowych tendencja była równ'^ pv , 
sza, przy większych obrotach 4 ^MCit/ 
dacyjną. Notowano: 4 proc. konso" c, w f (j 
52.75 - 53, drobne 52 - 52.25, 4 j„» f 
wa 38.50 - 38.75, 3 proc. «nwesttcjcyj»' M-
63.25, II em. 64.25, 7 proc. stał"'*f» 2 l tsj 
kupon 29.06, kupon 6 proc. dolarów prf«"'sKje 

pon 8 proc. T. K. Z. 70.74, 8 p r £ c . <t' 
Polskiego funtowe 66.50, 4 1 PÓ

L
P ̂  #f C»f 

54, 5 proc. Warszawy nowe 57.50 ^-$P 
cinkl po 1,000 zl.  58.25  58.50. >v

e

,|f>
cl 

stochowy nowe 51, 5 proc. Kalt«* c . o»'„e 

5 proc! Łodzi nowe 52.38, 4 1 P w

. .
p dô S 

m. Warszawy 48.50. Tranzakcie s 0 i a 
nienotowane: 6 proc. dolarowa ^ ^o* 
dlllonowska 50, 7 proc. śląska p ^ U t f i 
7 proc. Warszawska 48.75, 3 pr° c

n 0 ' 0 »!• " 
renta ziemska odcinki po 500 1 i U 

53, po 100 zł. — 68. 

GIEŁDA Ł Ó D Z S J ^ ^ 
iszvm 

zebraniu ^ U 644«^:5 
Na wczorajszym zebrar 

dzi notowano; 
Poi Inwestycyjna I «m. D ' lg00- >

- ' ' 
II em. 65.00-64.75. dolarówką ^ pot-yi V 
konsolidacyjna grube 54.00-53.^ 
dacyjna drobne 52.50—52.25, Ban 
—100. Tendencja ulnzymana. , |H', 

W prywatnych obrotach, s

1 

mocniej notowano. Bank ^"Jî oo, 5 ?f n''J 
no po 102.00, kupowano po j 0 1 * 
m Łodzi serii X k bez zmiany . 
n|u i 52.00 w placoniu. Dolarów 
Obroty bartzo taaW 

' i 
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W N °TOWANIA BAWEŁNY. 
ł » 4 I I I ? R X - L o c o 1 2 - 4 8 - U P i e c H-98-99, 

• M li , ' w " e t i e ń 12.00, październik 12.03 
^ IN v , S A D 1 2 - 0 2 - crudtień 12.00, styczeń 

*̂ ,12.08 ' m a r 2 e c 12-05, kwiecień 12.06, 

'ttOi*' 0 R L E A N . Lipiec 11.87—88, paździer 
1!i A \ u i i e ń 1 2 , 0 9 , , l y c z e ń X 2 A 2 ' m a r z e c 

li^itm^1-' L°<*> 7.04, czerwiec 6.82, lipiec 
i1 lisK 6 ' 8 4 . wrzeiień 6.81, październik — 
5 6.7 P l d 6 ' 7 2 ' grudzień 6.73, styczeń 6.73, 

tMec'A I?o r z e c 6 - 7 5 ' kwiecień 6.77, maj 6.77, 

lierr.;- , L o c o 9-92, czerwiec 9.09, lipiec — 
S li> K 9 ° 9 ' wrzesień 9.09, październik — 
16.8 ° P a d 8-91, grudzień 8.85, styczeń 8.89, 
, EG!S!am a£ J e o 8.89, kwiecień 8.90, maj 8.90. 

9 89 L o C ° 1 0 - 8 3 , l i p i e C i a 0 9 ' 
*M»5';. LOCO 8.91, lipiec 8.51, wrzesień 7.92 
" 7.9J °1 L U Ł — listopad 7.95, styczeń 7.92, maj 

V 0 l k 12.72 V " 1 0 , 1 4 6 9 ' liPlec 12.10, paździer
nik ^ f ^ W * 1 2 ' 9 2 ' 8 t y c z e ń 1 3 , 0 0 ' m a ' 

^ O R I A — nienotowana. 

J» w K A
 G I E Ł D A zbożowa 

S»-W , M y m "braniu łódzkiej giełdy 4yl° 1 M ^ Ł N O L ° W A N ° : 

llh' Neni 2 6 5 0 - 2 6 . 7 5 , żyto I I gat. 26.25— 
FIP>IS 31-50—31.75, pszenica zbierana 
W taml.a I<Cca«nień przemiałowy 23.00— 
H S & n a " 0 .browarny 26.50—27.50, owies 

' '9 00 Ż y t " ' a 7 ° ° / n 3 4 5 0 ' - m a - k a . r a 

17 75-
![ P»-v-ci 
9-00, 8 t 

fi jubrn

,0°-38-

W P; 

tytnu 7?' m a k a pszenna 6 5 0 / „ 44.50, 
niTif " 75—18.00,otrąby pszenne 15.75 

16.50, vlc-
-27.00, fa-

łubin niebieski 15.00— 
P«LU«L l t y 15 00—16.00, wyka 22.00— 
22., < k a 22.50—24.00, makuch lniany 

8ryka 29.00—30, śrut soya 24.00-

TRZY NAJPIĘKNIEJSZE WYCIECZKI. 
Polska turystyka morska ma jut za sobą sie

dem lat doświadczeń i tysiące zagorzałych zwo
lenników. Oni to tworzą kadry propagandzistów 
dla najbardziej udanych w sezonie letnim im
prez wycieczkowych! dla podróży morskich pod 
polską banderą. Tradycyjne szlakj wiodą w tym 
roku w upalnym lipcu — na Północ: do uro
czych fiordów norweskich, malowniczej Szkocji 
i barwnych stolic „Trzech Królestw", W y 
cieezka na ,,Fiordy Norwegii" odpływa z Gdyni 
dnia 15 lipca 1 trwać będzie 14 dni, Wycieczka 
„Drogami Wikingów" wyrusza 21 lipca i trwać 
będzie 9 dni Ostatnia lipcowa wycieczka mor
ska odbędzie się na „Piłsudskim" i potrwa 8 
dni. Niewysokie ceny wycieczek oraz atrak
cyjność trasy | pobytu na pokładzie wielkich 
statków transoceanicznych wróżą, jak co roku, 
polskim imprezom morskim zapewnione powo
dzenie. Informacji udzielają 1 zapisy przyjmują: 
Gdynia — Ameryka Linie Żeglugowe S. A. oraz 
Biura Podróży. 

WYCIECZKA POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
TATRZAŃSKIEGO w TATRY. 

Oddział łódzki Polskiego Towarzystwa Ta
trzańskiego organizuje wycieczkę popularną w 
Tatry, dostępną dla członków 1 gości Wyciecz
ka wyruszy w dniu 25 czerwca wieczorem, po
wrót 1 lipca rano Wycieczka, którą prowadzą 
wytrawni turyści, członkowie łódzkiego koła 
taterników, spędzi pełne cztery dni w tatrach. 

Informacji szczegółowych udziela oddział 
łódzki p. t. t. (sekretariat) Piotrkowska 120, 
tel. 121-82, codziennie w godz. 19—21. Zapisy 
przyjmuje się do dnia 17 b. m, włącznie, 

OSOBISTE. 
W dniu 12 b. m. w kościele św. Trój-

oy w Łodzi, odbył się ślub znanego w 
szerokich kołach towarzyskich i cenio
nego w branży kinematograficznej dyr. 
Karola Bemego z p. Halina Neclówną. 

W JAKOŚCI, 
I URACM i ZAPACHACH 

tjĵ EH S I M O N 

M a t k i ! 
ZAPLBIIJOLC 
swe 
niemowlęta 
d o 

WALNE ZEBRANIE 
ŁÓDZKIEGO ŻYYDOWSKIEGO TOWARZYSTWA 

OPIEKI NAD STARCAMI 
odbędzie się we wtorek, dnia 29-go b. m. o godz. 11-ej 
w lokalu własnym przy ul. Pomorskiej 54 z następu

jącym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie zebrania 
2) Wybór przewodniczącego 

3) Odczytanie protokułów: 15-go Ogólnego Zebrania 
oraz Komisji Rewizyjne) 
4) Sprawozdanie Zarządu 
5) Zatwierdzenie budżetu na rok 1937/38 
6) Wnioski Zarządu i członków Towarzystwa 
7) Wybory 5-ciu członków Zarządu i Ich zastępców 
oraz 3-ch członków Komisji Rewizyjnej i zjlst<lPCi)v 

Przy nie dostatecznej w/g statutu liczbie członków 
— zebranie odbędzie się w Il-im terminie tegoż dnia o 
godz. 16-ej w tym samym lokalu i z tym samym po
rządkiem dziennym i będzie prawomocne bez względu 

na liczbę obecnych członków. Wszystkich 1 1 
ków Towarzystwa uprasza się o punkt, przybycie. 

ZARZĄD. 
3^OO<^O0OO3OOOOOCQO0OOOOO0OOOOOOOOOtOf 

KOLUMNA 
Pensjonat dla dzieci i młodzieży 

S. GUREWICZOWEJ 
czynny 

| W i l la P . T U R L E J S K I E G O | 

ÔOOQ0OGOOGX3OOOOOOOOGOfDOGOOQOOGOOQOOOt 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetari? 

publiczny na wykonanie i dostawę całkowitą 
lub częściową 1.600 sztuk pótfotell giętych. 

Ogólne warunki przetargu są do przejrzenia 
w biurze Wydziału Gospodarczego, ul. Zawadź 
ka 11, front, Iii piętro, pokój 59, gdzie można 
zasięgnąć bliższych informacji. 

Oferty składać należy w tymże Wydziale 
do godziny 12. dnia 1 lipca 1937 roku, w któ
rym to czasie odbędzie się przetarg przy 
współudziale oferentów. 

Łódź, dnia 14 czerwca 1937 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 

nmt 

BOLACH 
GŁOWY 
11 ZNAKIEM FABRYCZNYM 

W Z C I O Ł K A 
Servlce des Instituts de Beaute 

T> A \7T<5L44 Paris 
K K / \ V l v 5 VnrsovIc 

zawiadamia, że CELINA SAND-
LER, b. wieloletni pro(. drs Uni-
versltets de Beaute w Paryżu, 
będzie udzielać zupełnie bezpłat
nie porad kosmetycznych w Ka
binecie p. Doktór Marii Lewin-
sonowej w Łodzi, Piotrkowska 88 
w dn. 16 I 17 czerwca r. b, w 
godz. 10—2, 4—7. Karty wstępu 
wydają wszystkie drogerie I per

fumerie w Łodzi. 

DR. MED 

M.Jakobson 
POWRÓCIŁ Ć H I R U 3 0 
Spec. chirurgia kostna 
STERLINGA 22 

tel. 174-42 
DOKTOR 

W. Ł A G U N 0 W S K I 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno* I Iwiattokcznlczy) 
Piotrkowska 70 Tel. 181.83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
I-d do 2.30 pp. 1 od 6 do 8.30 wiecz. 
W niedz. I święta od 10 r- do 1 pp. 

Poszukiwany wspóln k 
z kapitałem do budowy domu, posia
dam nieruchomość i place w ci-nmim 
miasta. Wiadomość telef. 173-lS. 15-2 

Z PRAWAMI SZKÓL PAŃSTWOWYCH 
UCEUM, GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 

hj i SZKOŁA POWSZECHNA 
M l Jaszuńskie-Zellgmanowe! j 

h i i l * d 0 „ w ŁODZI, POŁUDNIOWA 18, tel. 168-82 i 
W i adomoścl, że zapisy przyjmuje kancelaria w godzinach • 

T V * * * 

szkolnych. 

. czerwca rb. 
a n - 20 czerwca rb. DYREKCJA. 

C E u humanistyczne i 
Ul — • • • • ' • s * rn-nm matematyczno-fizyczne 

, |2jna2l"m Żeńskie I Szkoła Powszechna 
''™ I Ć D Z A" M. MAGALIFOWEJ 

. * pełnymi prawami szkól państwowych. 
Aą , j 0 , NARUTOWICZA 17, teł- 175-38 

^dzi^doinoścl, że kanco'aria przyjmuje zapisy nowowsiępują-
. EGZA? , n i e w uodz. £•-

0 % °dbędą się: 

'Ice,,^111"! w dn 
JLdn. 20 czerwca o g 

WftKWS2A
 W Y C H O D N I A Aerolog, 

iny odbędą się 
; i U m — J WM dn. 14 czerwca o g. 9 rano 

^Un, dn. 17 czerwca o g. P rano 
9 rano 

iczna 
WENLRYCZNYCH 

^ D Z K A 

1 
telef. 122-73. 

P 0 R ! , ? r a n o do 9 wlecz 
^ A D A 3 ZŁOTE. 

IILICKA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

Piotrkowska 51 
TELEP. 1 2 1 - 2 3 . 

N

r ° s Nowrot) 
0b y \ r ; tel. 194-03 

m , , u r n e ' weneryczne 
-"U^od 6 - 8 wiecz. 

52 

D o k t ó r 

y " * H t , W , Ł PRZYJĘCIA 
\ t , i « r i , y

C > r

1 ° b wenerycznych. 
\*\>*ilr-+l 8 0 k s '">lnycb 

T A 9 , T o , « f o i 262-96 
'* le| e

c l ' o d 6 - 9 - e l wieczór 
swlęta od 9. — 1 2 . 3 0 . 

LEKARZ - DENTYST* 

f i liriiiijmwnyjl. IBLINLR^IIIILBTILIYFBYFYI^1^ 

Tow. Szerzenia Oświaty y Wiedzy Teihn. wśród Żydów w Łodzi 

Zapisy przyjmuje I Informacji udziela kancelaria codziennie w godz. 8 
Egzaminy Wstępne do Gimnazjum odbędą się 17 czerwca, do Liceum 

te!. 106-64 
14. 

20 czerwca r. b. 

I I I , GIAlil i ISIS 
(z prawami Gimnazjów Państwowych) 

I. l \ n W L n L L 3 U n R W Ł U U 2 
u l . Z A W A D Z K A N r . 4 3 , t e D . 1 5 1 - 7 9 

Zgłoszenia kandydatów na nowy rok szkolny przyjmuje Sekretar iat Szkól codz. w godz. 10—14. 
Egzaminy wstępne do Gimnazjum — 17 czerwca r. b., do Liceum —20 czerwca r. b. 

S A N A T O ? J U M 
w C H E Ł M A C H 

(W SOSNOWYM LESIE) 
Inhalatorium i pneumatyczna kamera 

przeciwallergenowa dla astmatyków. 
Elektryczność. Kanalizacja. Telefon. 

STAŁA OPIEKA LEKARSKA. 
Zgłoszenia: Tel. 127-81 i 122-60. 

13C-.0OOOOOOGOO©OOOOOO©OOO0O 

Zdolny akwizytor 
na dobrą prowizję POSZUKIWA
NY. — Pożądana znajomość ry
sunku. — Oferty Imienne sub: 
M. I. P. do administr. Republiki. 

0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

D O K T Ó R 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowych 

Z a w a d z K a 6 
tel. 234-12 

przyjmuie od 8—11,2—4 I 6 — 9 wlecz. 

L E K . - D T A 

teL 2 3 2 - 5 5 . 

Republikę 
Express Ilustrowany 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGA w Teofilowie w Ino-
wtodzu I na Koloniach Letnich obok 

Inowtodza. 

F.KOPClOWSKAiDo wynajęcia 
przyjmuje od 10 - 2 1 3 1 pól—7 

Gdańska 37, 
UMEBLOWANY POKÓJ z wszelkimi 
wygodami, centralne ogrzewanie w 
luksusowym domu dla solidnego pana. 
Dzwonić 167-25 od 10-11 I od 3 - 8 pp. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środ iem 
zetknięcia zainteresowanych stron. — 

K t o c h c e : 

1) znaleźć lokatora lub sublokatora, 
2) znaleźć mieszkanie lub pojedynczy pokój, 
3) sprzedać nieruchomość lub rzecz, 
4) kupić cośkolwiek okazyjnie, 
5) dostać posadę, 
6) wyszukać pracownika — 

niechaj poda drobne ogłoszenie 
d o „ R E P U B L I K I ' 

OOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOGKDOOGOOOOOOO0OOGO0OGOOO 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

„PROMIEŃ" 
3 

ŁÓDŹ. ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) 
" T E L . 1 1 2 - 9 8 . 

Prryjmu|e na rok 1937 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 
prenumeraty czasopism I dzienników miejscowych i krajo
wych oraz na francuskke I angielskie. 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism kra|owyeh po canach redak
cyjnych. 5 0 " 4 , 

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O ^ 
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OGGOOOGOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOGOGOOGOOGOOOOOOOi 

D y r e k c j a 

Liceum Humanistycznego 
im. Marii Konopnickiej 

| Łódź , Wólczańska 123. te l . 174-85 
rj zawiadamia, że egzaminy odbędą, się w dniu 19 bm. o g. 8.30 rano-
§ Dyr. HELENA MANUGIEWICZOWA. 

OOGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG 

1•"?««• Z PEŁNYMI PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH • • • • • 

Gimnazjum i . Marii Konopnickie 
i S Z K O Ł A P O W S Z E C H N A 

Łódź, Wólczańska 123, tel. 174-85 
rozpoczęły przyjmowania zapisów do wszystkich klas. 
Egzaminy wstępne do kl. 1-ej giirmazjum odbędą się w dn. 17 (piś
mienny) i od 18 czerwca (ustny). 

Egzaminy do liceum odbędą się d. 19 czerwca o godz. 8-30 rano. 
Dyr. HELENA MANUGIEWICZOWA | 

£ 3 e » e t M J M « « N 0 M t i 8 e e i > e s o f i c i e o a 9 « a e o e « H O 9 e o f l « o e i i « ( 

KASA ogniotrwała, maszyna do pra
nia Junkersa i różne meble, tanio do 
sprzedania. Mielczarskiego 24 m. 5. 
WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
107. sklep w podwó/zu. 
DO SPRZEDANIA mahoniowa sypial
nia w dobrym stanie w pierwszorzęd
nym wykonaniu, Gdańska 44, m. 16 
od 11-ej do 13-ej i od 17.30 do 19-ej. 
Z POWODU wyjazdu tanio różne me 
ble sprzedam, Południowa 9, m._12. 

szcrok 
oka-

SIATKĘ drucianą 1,5 mtr. 
kilkaset metrów starą lub nową 
zyjnie kupię. Oferty sub „Tanio". 

f K u p n o 1 
i s p r z e d a ż f 

OKAZJA! Sprzedam zagraniczną ob-
ciągaczkę do lemoniady na 4 butelki 
Warszawa, ul. Stawki Nr. 5, Sodo-
wiarnia. 14 

L o k a l * 
• i 

— 1 
I 

ZŁ. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku-
hnią i Wygodami. 

ZŁ. 232 KWARTALNIE 3 pokoje z ku
twią i wygodami. 

4—S—6-clo POKOJE umeblowane (gar
soniery), od zł. 20, „Zenit", Piotrkow
ska 82. tel. 260-25. 

Gimnazjum Społeczne 
— i — 

L i p n a humanistyczne 
I w C Q mafemafyczno-fizyc^ 

ul. Pomorska 105, te l . 132-18 
przyjmują zapisy codziennie od 9—14. 
Egzaminy wstępne: 

do szkoły powszechnej i gimnazjum dn. 17 czerwca, do li c e l "' , 

19-go czerwca. 

RUTYNOWANA wychowawczyni po
szukuje kondycji, długoletnia praktyka 
dobre referencje, wymagania skromne 
telef. 263-39. 15 

ANGIELSKIEGO konwersji 
tury udziela- rutynowany f r 0 t i . , 

Ul. Zawadzka nr. 21, rn. » £ g no P 
dziennie zastać od godz. 

Uzdrowiska 

LETNIE mieszkania tanio, Bendzcliu 
St. Żakowice. Szczegóły na miejscu u 
Adolfa Kona. 15 

DROBNE ogłoszenia 
są najlepszym i najtańszy b ,.. 

zainteresowany 

POKÓJ frontowy, umeblowany, z wy
godami i telefonem, do wynajęcia. — 
Piotrkowska 51. Lekarz - Dentysta. 
POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami w eleganckim domu dla solid
nego pana do wynajęcia. Oglądać mo
żna od 2—4 Al. Kościuszki 57/18. 
DO WYNAJĘCIA lokal słoneczny, 5-
pokojowy z wszelkimi wygodami, Ill-e 
piętro, Wólczańska 2. Wiadomość u 
gospodarza. 

Na projekt szkicowy Gmachu Biblioteki 
Publicznej im. Józefa Piłsudskiego 

w Łodzi . 
'ąd Konkursowy na posiedzeniu dn. 12 czerwca b. r. postanowi! 

przyznać trzy równorzędne nagrody 
po Zł. 2666 gr. 66 pracom oznaczonym numerami: 9, 31, 32, oraz 

dwie nagrody;' dodatkowo po Zł. 975, pracom oznaczonym nume
rami: 19 i 35.' 

Wystawa prac otwartą bidzie od dnia 19 do 23 czerwca b. r. 
od godz. 8 do 15 codziennie w Gmachu Rady Miejskiej w Łodzi 

przy ul. Pomorskiej. 
Eewentualne zarzuty zgłaszać można do dn. 23 czerwca b. r. 

DO WYNAJĘCIA pokój dwuokicmiy 
nicumcblowany z wszelkimi wygoda 
mi, Narutowicza 25, m. 2. 15 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z wszelkimi wygodami z oddzielnym 
wejściem Pitrkowska 93, m. 14. Oglą
dać można od 10 do 1 i 8 w. 15 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cykllnowanie, drutowanie, fro 
terowane oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 367-45 

Ceny konkurencyjne. 

, 1 l / L : L C . 1 : \ J J \ ; : 
p. t. „Wnętrze letniskowe w zastoso
waniu do różnych budżetów" organl-! 
żuje SZKOŁA GOSPODARCZA, Wod
na 40. Wystawa trwać będzie od 13 -
20-go czerwca w godz. od 10—18-ej 
Wstęp 50 i 25 gr. 

3 POKOJE z kuchnią, wszelkie wygo
dy, front do wynajęcia. Tramwajowa 3 
u dozorcy w godz. 11—14-ej. 15 

r ™ 5 

i 
Łmmm 

P o s a d y 

POTRZEBNA starsza podręczna i miód 
sza do pracowni sukien, ul. 11-go Li 
stopada 36. / 15 

JURATA. Pensjonat „Bałtyk" Luby 
Szabryńskiej — czynny. Komfort no
woczesny. 

KPYNICA. PENSJONAT „RENESANS*' 
A. SILBERÓW. Teł. 264, komfortowy, 
renomowany dom, naprzeciwko No
wych Łazienek, poleca się P. T. Goś
ciom. 15.6 

KOLONIE prywatne w Grotnikach — 
Ustronie na wzgórzu wśród lasów 
mieszanych w willi po Gordonim 
Dzieci i dorosłych proszę zgłaszać, 
Kilińskiego 180 m. 17 w Przedszkolu 
w godz. 15 — 18, w święta 12 — 15, 
a na miejscu kolonii — stale u facho
wej kierowniczki przedszkola i koloni 

p. Długoczkowej. 

PENSJONAT Trzech Róż pod Spałą 
poczta Inowtódz przyjmuje zamówię 
nia po cenach przystępnych. Dla pra
cowników umysłowych znaczne ustęp
stwa. 

zetknięcia Łaimw— • r a w-
Kto chce: 1) znaleźć \^>^M0Zg 

lokatora, 2) znaleźć WfSrf »ft 
pojedynczy pokój, 3) f*]t cfh 

chomość lub rzecz 4) * „ o i Ą j ) 

okazyjnie, 5) dostać'J?Lv wiek 
wyszukać pracownika 
drobne ogłoszenie do 

ZAKŁAD fotograficznyJ* \ l 
menhota 29, filia Al. Kosc ̂ « , 
nuje wszelkie zdięciaia* aSr. ,,• 

i < r > paszportów krajowych 
wywołanie, kopiowanie 
nie. Ceny niskie, wykonana, ^ 

KUPIEC świetnie zaprowa^;<;. 
branży podszewkowej i '?n0\vPjji 
poszukuje na Warszawę " " L ^ y 
go przedstawicielstwa. P ę r W y.<M, 
referencje oraz gwarancje- yjtffc 
Oferty sub „ W a r s z a w a ^ ^ j ^ . , 

ZAGINAŁ kwit k a u c y i ^ . 

Poszukiwana dziewczyna umiejąca go 
tować do dwojga osób. Zgłoszenia 
między godz. 7—8 wieczór. Przejazd 
6, m. 7. 15 
POTRZEBNY pracownik męski zakład 
fryzjerski, Nawrot 47. 

N a u k a H 
S i wychowanie % 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

7fi GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE 
GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lilc-

.iir.i. Konwersacja. Metoda skróco
na dla udających się na studja. Tlo-
maczenia. Korespondencja. Południo-

15 wn 20. m.2(l. \-<7.n lewa olicyna parici 

Łódzkiej nr. 139398 z, a n-c.ka, 
zl. 15, 
I^iotikowska 56, nr, 
- 3 7 r. zł. 100.- nr. 
—37 r. — 6 szt pożyczki 
f-my Cli. Łask i' S-ka, Łódź. 'J£ 

28, weksel zl. 3 0 ,  pl. 16/
6 \-M\. 

Pl. 16/8 wystawca S. M
u s

?
y

,gŁ*f, 
cenie „Ładies" zl 30.— P' p•••'. 

stawca M. Krykuś, zlecenie .' y 11 
unieważni"' Kwity i weksle 

Łask i S-ka. 
" i o k*' * 

S. BRZEZIŃSKA zagubiła ' 
kasowe Banku Kupiecka f , 
wego Nr. Nr. 581898 zl Jrt„e - : 
9/VI i 730746 zł. 100.— v. 
które się unieważnia. 
ZAGINĘŁO świadectwo #8 
1935/36 Maiza K o w a l s ^ n ^ •" 
przez Gimnazjum Towar l 
rżenia Oświaty wśród 

„ a i * ' 

D ź w i ę k o w y K lno-Teat r 

Ż E R O M S K I E G O Ne 7 4 — 7 6 
tel . 129-88 

Dz"ś premiera! 

Wspaniały film produkcji wiedeńskiej, o czarującym poemacie miłosnym p. t.: M 

S z e p t m i l o i c ' 
(...UND ES FLiiSTER DIE LIEBE) A 

W roli głównej: llfl 
Gustaw Frolich, Hilda v. S t o l s , Elma Bulla, Tibor v. H 3 " ,; 

Następny program: „KOCHANY ŁOBUZ" z Any Ondrą w roli głównej. „ „„„y "V 
Ceny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy, następne seanse I I I . m. 50 gr.. II m. 90 gr., I m. 1.09. Kup , jf 

po 70 groszy. Początek seansów o godz. 5-ej, w niedziele i święta o godz. 2 * e ' 2se<aea>«a)«**«c«a)»««a)«««»*t)d0a)a)«a)«»«aocM«)*a)a)Mo««aMa)ea i 

Jedyne kino dźwiękowe 
ogrodzie 

AKIETA 
5 t 
Sienkiewicza 40 tei. 141-22 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
Tragedia emigrantki rosyjskiej Olgi Petronnej, która przez 13 ' a ' ^ 
swej córeczki zaginionej podczas rewolucji w roku 1917. P-t-

W roli głównej 
Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcli od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji

 l2^'/1 6 * * ^ 
dział miejski: 133-23; dziai gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 130-80. Konto f. K. O. Wydawnictwo .Republika": 6 8 - l * B _ 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

* r.odz- ?ł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 nr. miesięcznie; z przesyłką pocztowa 
w PoKce z! 5—. ..Republika" I ,.Ex-
nrc«s" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

ił- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie ha 10 szpalt oo 23 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie '. — zl. 2 za wiersz mm- Nekrolog: — 40 gr. za wiersz min. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne zs słowo 15 gr- najmniej 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej z! 1.20. Opisowe w tekście redakcvl-
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I. tabe
laryczne 25 proc, drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą u * . | * CV{(I 

b ile wniesione będą najpó*n ,c'|er%,!)'J 

tygodnia od ukazania sje J ; tik*' >»' 
ogłoszenia lub niezwłocznie v» itUp 
sie drugiego z rzędu ogłoszą 
mej treści co pierwsze- - ° ? 1 o*J " 
zasadniczo nie zmieniają t r5fnig *Z 
nia nie upoważniają do ^m^Z 

zapłaty lub powtórzenia ' 

stah

 0 

Zj» wydawcę: Wirdawn. ..Republika". Sp. s ogr. odp. Wacław SmóHkl *~ RJdaktor odp. Wacław SmólskL Druk ..Republiki" w ŁodzL Piotrkowska 49 i 6*. 


